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Telegramy Gazety Narodowej. | 


(Tylko w jednej części wrzórujszego ni 
meru drukowane.) 

Wiedeń 4. Marca. Minister spraw 
wewnętrznych wnosi projekt do ustawy, 
który zmienia niektóre postanowienia 
ustawy o urządzeniu władz administra- 
cyjnych lub uzupełnia. 

Poseł tyrolski Bertagnolli składa 
przyrzeczenie, Izba potem uchwala w tr 
ciem czytaniu ustawę o płacach ur 
dmików. Następne posiedzenie we czwar- 
tek. Na porządku dziennym: ustawa 0 
reformie wyborczej. 

Belgrad 4. marca. „Vidovdan“ do- 
nosi, że dotychczasowy sekretarz jenn- 
ralny ministerstwa spraw wewnętrznych, 
Kosta Jovanovich, mianowany ministrem 
oświecenia. 

Sztokholm 4. marca. 
książę Dalekarlii (brat króla.) 


Umarł 


Lwów 4. 6. marca. 


(Wnioski Janowskiego i Kurandy w komi- 
sji. — Sprawa urzędnicza w Izbie.) 


Sobotnie posiedzenie komisji „konstytu- 
cyjnej było ciekawsze od poprzednich. Naj- 
przód Herbst wniósł dodatki lub poprawki 
do $$. 7, 8, 24, 27 i D4 ordynacji wybor- 
czej, na które rząd się zgodził, a komisja 
bez rozpraw przyjęła i do wniosków p. Ja- 
nowskiego przystąpiła. Minister Lasser: 
Powiedziano tu, że w projekcie rządowym 
forytowano żywioł mazurski a upośl ledzono 
ruski, To nieprawda. Okręgi wyborcze kurji 
wiejskiej w zachodniej Galicji liczą: Kraków 
221.000 dusz, Nowy Sącz 244000, Tarnów 
245.000, Jasło 223,000 dusz, a każdy z tych 
okręgów płaci 130 do 150 tysięcy złe. po- 
datków, — podczas gdy we wschodniej, ru- 
skiej części Galicji okrąg Przemyśla ma tyl- 
ko 215.000 dusz, stryjski 212.000, sołotwiń- 
ski 214.000 dusz i płacą mniej podatków 
jak tamte okręgi. Z podobną sumiennością 
„postępował rząd przy wewnętrznym składzie 
okręgów wyborczych. Chcąc pójść za wnio- 
skami p. Janowskiego trzebaby wszystkie 
wywrócić do góry nogami; powstałyby na 
wschodzie większe okręgi wyborcze, ku cze- 
mu wcale nie ma powodu. Mógłbym co naj- 
więcej przystać. aby Ustrzyki z okręgu 11. 
przeniesiono do 12. i z Birczą połączono, 
Dubiecko z 12. do 11. i z Brzozowem połą- 
czono, Skałat z 26. do 27. jako osobne ciało 


Dziesięć lat w Australii. 


pra 
Sygurda Wiśniowskiego. 


(Dalszy ciąg). * 
XXI. 


Wyjazd w puszczę, — Przyjemny bocleg. — 

Piramidy. — Złoto i jego ofiary, — Nowa War- 

szawa, — Podróż samotna. — Nowiny. — Naj- 

niebezpieczniejsza podróż w życiu. -— Rzeka 
Herbert. 


Postanowienie opuszczenia Ravenswoodu 
w szczupłem gronie towarzyszów należało u- 
taić przed zgrają, bo na kopalniach zawsze 
jedni czyhają na to, aby wyzyskiwać odkry- 
cia innych. p 

Zbyt niedołężni lub nieśmiali aby się 
puścić samopas w nieznane im bory, pilnują 
jednak ludzi słynących ze znajomości lasów 
i GE o zamiary wyszukania nowych 
min. W Północnej mianowicie Australii, 
gdzie niezałudnione i niezbadane jeszcze 
przestrzenie są bardzo znaczne, każdy, który 
Się po nich jak ja wiele wałęsał, uchodzi za. 
„buszmana* (leśnika) niepospolitego Gdyby 
się o takim człowieku dowiedziano, że wy- 
biera się w podróż ze znacznemi zapasami | 
Żywności, z której wnosićby można, że robić 
będzie poszukiwania miejsc złotodajnych, sto 
zaraz jeźdzców pójdzie jego śladem a za po- 
mocą Murzynów wytropi go wszędzie i sko- 
rzysta z jego odkrycia. 

Płytkość i niepewność północnych mia 
sprawia, że szybko wyczerpują się kopalnie 
odkryte, a kawał ziemi z urzędu dany od- 
krywcy, chociaż 20 razy większy jest od io- | 
nych, może być przecież najuboższym w u- 
pragniony metal. Lepiej więc nie mówić nic 
o miejscu złotodajnem, lecz pracować dzień 
i noc póki sami górnicy nie odszukają. 

Następuje to zwykle prędzej lub pó- 
Źniej, gdy bowiem kończą się przywiezione 
zapasy żywności albo też gdy trzeba jechać 
do miasta w celu spieniężenia złota, nieła- 
two już wrócić w ten sposób, aby nie obu- 
dzić czujności przebiegłych kopaczy. a 

Aby więc zamydlić oczy ludziom podej- 
Tzywającym nas o odkrycie nowej kopalni, 


* Zobacz nr. 277, 279, 280, 288, 27, 
292, 293, 294, 297, 209, 306, 307, 308, 
318, 889, 840, 348, 348, 349, 350, 352, 356, 
1860. zra 2, 4, 6, 10, 15, 16, 17, 23, 28, 
29, 32, 36, 37, 38, 42, 47, 53 i 54. 
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NA 445464 Sis zwracają siy leas bywa. 


P, Tomuszcezuk: 
mazurskiego nie usk: 


ı proferowanie żywiołu 
ano się, bo i ra Ma- 


zurach s} znaczne reichstrene okręgi wy- | 


borcze i różnią się rezolnejoniści od Reichs- 
treue. (Panie sowietuiku, wszak Najj. Pan 
nie widzi w rezolucji nic przeciwnego Rei 
chowi! p. r.)  Uskarz. się tylko na zbyt 
wielką rozciągłość okręgów wyborczych (Pa- 
nie sowietniku, albo kpisz, ulbo drogi py- 
tusz; gdyż p. Lasser wykazał co dopiero, że 
okręgi wyborcze na Mazurach więcej liczą, 
ludności, więc one a nie ruskie są pokrzyw- 
dzone, i wies» zapewne, że Mazury są lepiej 
zaludnione jal i. na Rusi na tę sa- 
mą ilość łudzi przypada większa jak nu Mo- 
zurach ilość przestrzeni. Jesteś, panie 30- 
więtniku, przewrotnym w swej zaciękło 
p. r.) Wnioski p. Janowskiego nie dążą do 
wypaczenia stosunków stronnictw, ale do ha- 
twiejszego skomunikowania się i porozumie 
nia tych, którzy dotąd wspólnie w sejmie 
byli reprezentowani. (Panie sowietniku, roz- 
myślnie mówisz nieprawdę, bo Ustrzyki z 
Birczą, a Dubiecko pod Przemyśiem z Luto- 
wiskami pod granic} Węgier i Samborskiego 
razem nie wybierały; wnioski p. Janowskiego 
właśnie w celu wręcz przeciwnym są posta 
wione; p. r.) Komisja przyjęła następnie 
wnioski powyżej wykazane. 


Następuje wniosek Kurandy, Minister 
Lasser wychodzi, będąc wezwanym do ce- 
sarza, (Tak donoszą sprawozdania, ale mi 
sterjalny korespondent Czasu pisze: „W cią- 
gu posiedzenia minister baron Lasser udał 
się do Najj. Pana, aby zdać sprawę monar- 
sze o żądaniach Wydziału konstytneyjnego, 
a po powrocie z równą stanowczością oświad- 
czył się przeciw podziałowi Lwowa na dwa 
okręgi wyborcze.*) Minister Unger obej- 
muje reprezentację rządu, i donosi, że Rada 
ministrów oświadczyła się przeciw wnioskowi 
Kurandy. Rozprawę zawieszono do powrotu 
Lassera, a tymczasem przyjęto ustawę wy- 
konawczą i zmianę jedną w składzie okrę- 
gów wiejskich w Gorycji. Poczem zabiera 
głos minister Unger: Powody rzędu prze- 
ciw wnioskowi p. Kurandy są częścią topo- 
graficzne, częścią polityczne. Dotychczas ani 
do wyborów gminnych, ani do wyborów sej- 
mowych miasto Lwów nie byo podzielone 
na dwa okręgi W związku % tą okoliczno- 

lą stoją i względy polityezae Rzadawi za- 
leży na tem, aby nie było nawet cienia, że 
między nim a posłami galicyjskimi zachodzi 
jaka nieprzyjaźń, a gdyby przyjęto ten wnio- 
sek, nieuchronnie powiedziano by, że rząd 
dlatego pozwolił na tę projektu rządowego 
zmianę, bo rokowania jego z Polakami roz- 
biły się. 

P. Kuranda: Rzeczowe powody rządu 


zakupiliśmy na parę tygodni przed wyjazdem 
dużo cefnarów mąki, wędlin i przyborów po- 
trzebnych do dwamiesięcznej wyprawy. Ukry- 
liśmy to wszystko w lesie opodal od mia- 
steczka. Później wybraliśmy się jakoby z 
wizytą do Townsville, drogą wiodącą do mo- 
rza, i to wchwili gdy lało jak z wiadra, dla 
tego, żeby deszcz zapłukał nasze ślady. 
Tylko Wright, któremu wszystko mogłem bez 
obawy zdrady powierzyć, wiedział o praw- 
dziwym celu naszej wyprawy. On zawsze sy- 
pał pieniądzwi i czynił zabiegi w celu dopro- 
wadzenia do skutku projektu zdobycia Nowej 
Gwinei, wytrwałość jego nieznała granic. Ja 
atoli straciłem wiarę aby się znalazło kiedy- 
kolwiek tylu energicznych i zasobnych lu- 
dzi ilu potrzeba było dla utworzenia silnego 
oddziału. 

Wyjechało nas czterech. Ja znający 0- 
kolicę do której jechaliśmy, a z widzenia i 
z opisu znający doliny o których przypusz- 
czano, że są złotodajne, byłem jenerałem kwa- 
termistrzem naszego oddziału. Układałera 
długość dziennych marszów i obierałem miej- 


sca spoczynku, 

Niejaki Davis, blizko 60cioletni Anglik, 
kopacz złota od lat dwudziestu kilku, a więc 
majdoświadczeńszy w tym względzie z całego 
gronu naszego, miał kierować robotami gór- 
niczemi i sporządzać potrzebne nam narzę- 
dzia. Posiartaiśmy więc piłki, dłuta, świdry 
i siekierki, bez których naprawa jest niemo: 
żebną, Davis był tak złym leśnikiem, iż błą- 
dził po lesie, gdy się oddalił o paręset kro- 
ków od namiotu. Gdy się atoli znalazł w ło- 
żysku strumyka lub kotliny w której złoto 
się znajdowało, póty zawsze szperał i praco- 
wał, póty szukał i badał rozmaite oznaki 
geologiczne, dopóki złota nie znalazł. 

Drugi Anglik, Ashbury, gorszy jeszcze 
od niego leśnik, ale silny, wytrwały i praco- 
wity kopacz a dawny mój przyjaciel, objął 
kucharstwo, pranie bielizny i naprawę sukni 
i butów. On i Davis umieli wszystkie rze- 
miosła. Pierwszy zrobiłby podkowę. drugi 
okułby nią konia. Ten umiał U RC, 
tamten potrafił z niego zrobić M odl T 
płukania złota, Od uszycia koszuli i od poć 
bicia butów aż do zbudowania domu, Wszy- 
stko przychodziło im łatwo. 

Aby mieć drugiego Jeszcze znawcę la- 
sów oprócz mnie, wzięliśmy do spółki nie- 
jakiego Irlandczyka, zwanego Raleigh, który 
wedle własnych słów przeszedł Australię od 
końca do końca. Z góry nam oznajmił, iż 
niepotrzebuje ani kompasu ani słońca ażeby 

o płaszczyźnie w prostej się kierować linii. 
Bayni to patrząc tylko na drzewa. Umie- 
jętność ta rzadka, a bardzo cenna u leśnika 
w krajn, w którym nie ma gór, ku którym 


Kurando? a co stanowicie o Bukowinie? p. r.) 


Majoryzować owej ludności nie należy, (A 
rzemżeć są wnioski p. Janowskiego, «o do 
Dubiecka, jeśli nie majoryzowaniem ludno- 
sci mazurskiej? p. r.) Deptać nogami kwe- 
stję sprawiedliwości, aby uniknąć cienia an- 
sy do Galiejan w sprawie, w której oni wła- 
śnie jako gwałciciele występują — to prze- 
cież nie jest politycznie, Mój powód polity- 
czny jest lepszy, bo po jego stronie stoi 
sprawiedliwość. (Czy to sprawiedliwość, wo- 
łać: Ukrzyżujcie Polaków! jak wołano: U- 
krzyżujcie Chrystusa? p. r.) P. Herbst: 
Ja tej polityki nie pojmuję: ponieważ roko- 
wania się rozbiły, więc nie należy zadość- 
czynić sprawiedliwości! Więc kiedyż zadość- 
nczynicie? Z pewnością nie, gdyby się ro- 
kowania były powiodły. I znowu nie, bo się 
rokowania rozbiły! A więc, tak czy owak, 
bijcie żyda! Mnie się zdaje, że kiedyś da 
się to dam we znaki. Pi Giykra popiera 
Kurnudę. Pożłałujecie kiedyś żeście nie po- 
dali ręki ludności centralistycznej. P. Gr 088 
przeciw wnioskowi Korandy Mieliśmy tu już 
w Radzie państwa żyda z Galicji, ale i on 
zrobił strejk z Polakami (Samelson). Więc 
jaka korzyść z tego, że żyd będzie wybra- 
ny? (Minister Lasser powraca.) 


P, Kuranda; Ozłowieck ten nie był we 
Lwowie wybrany i nie bezpośrednio, ale od 
sejmu. Zaszła też wielka zmiana na korzyść 
centralistów. Nie o sprawę polityczną mnie 
tu chodzi, ale o przykaz sprawiedliwości. 
Odrzucenie mego wniosku oddziała dla nas 
kiedyś fatalnie. P, Lasser: Rozważyłem tę 
rzecz dokładnie i przyszedłem do przekona- 
nia, że przeprowadzić się nie da. Statut 
gminny miasta Lwowa nie zna podziała na 
takie okręgi, wszyscy wyborcy wybierają tam 
razem reprezentację gminną; niema tam sa- 
mojstnych dzielnic, Musianoby umyślnie coś 
wymyśleć do sprawy obsyłania Rady pań- 
stwa. Niepodobna też podzielić miasto na ró- 
«wne okręgi wyborcze, i chybauby chciano u- 
tworzyć wyznaniowe okręgi wyborcze. Lwów 
nie jest Pragą, i niema tam podstaw do u- 
tworzenia jakiego Josefsztadu. Niepodobna 
komponować okręgów dla pogwałcenia Pola- 
ków. Jeżeli żydzi będą w większości, to prze- 
sadzą swego kandydata, ale sztuczkami na 
dawać im Więkyrość niepodobna. Raad na 
żaden sposób nie może się na to zgodzić. 

P. Kuranda: Wobec tego impera ty- 
wu kategorycznego muszę ustąpić. Chodzi tu 
o wyznanie polityczne, ale nie o religijne; 
cheeiny utworzyć okrąg wyborczy, któryby 
| stał przy państwie (którem? pruskiem ? p. r.) 
| Ustępuję, ale tylko przed siłą surową, ule 


możnaby kierować swe kroki. Bez słońca 
lub wysokiego takiego drogoskazu trudno 0- 
bliczyć wschód lub zachód, trudno nie kręcić 
się w kółko, a kręcenie takie jest zawsze 
jedyną przyczynę zabłądzenia. 


Otóż syn ten Szmaragdowej wyspy*) 
nibyto posiadał dar którego mi brakło, o0 
miał więc doglądać koni i co rana odszuka- 
wszy je na paszy zapędzać do namiotu. 
Wielce mu zazcrościłem z początku tej na- 
demną wyższości, bo sam nie umiałem ina- 
czej kierować dę na płaszczyźnie jak zapa- 
lając za sobą ognie co pół mili angielskiej i 
spoglądając czasem po za siebie tak abym 
zawsze miał dym po za plecami. Gdzie jest 
dosyć drzewa, to nie wielka ztąd strata 
czasu. 

Ułożywszy cały plan wyprawy wyjecha- 
liśmy drogą db portu, a zabrawszy rzeczy w 
lesie ukryte, juściliśmy się szybko do kar- 
czmy, stojącej na tej drodze o mil 30 angiel- 
skich od Ravmswood. Karczmę tę czyli hotel 
trzymało dwóh żonatych spólników, słyn- 
nych w okolicy z gościnności i z7 posiadania 
wybornych kmi. Jeden z nich był sędzią po- 
koju, miał pikną panią i pieniędzy co nie- 
miara, spekubwał bowiem szczęśliwie w mi- 
nach na Ravoswood. Raz dla zabawy naszej 
ludności sprovadził własnym kosztem małą 
trupę aktoróv z Sydnej, zbudował teatr z 
tarcie, i potrzymywał go swoim kosztem 
przez kilka niesięcy. lunym razem skłonił 
cyrk konny, )awiący w stolicy naszej kolonii, 
do zwiedzenii Ravenswoodu. Oczywiście, że 
zapłacił im grubo, spekulacja jednak udała 
się, bo w noy cała ludność kopalń spieszy- 
ła do cyrku, aby się napatrzyć na konne 
astok, 

ó o pana liczyliśmy na nocleg, 
a safe ajeliśny opuścić goscimiec 1 le- 
sami udać s; do znanych ml okolic. d 

Jakież yło wielkie nasze zdziwienie, gdy 
dojechawszy wieczorem do hotelu nie zasta- 
liśmy. w nimgospodarza, ale kilkunastu bia- 
łych i ezarwch żandarmów. Ci nie chcieli 
wpuścić nasdo domu póki komisarz, przy: 
słany z pom, wraz z kilkoma ludźmi nie 
poodrywał pdłogi w pokojach, szukając u- 
krytych pierędzy. I znalazł ich wiele a prócz 
nich mnósto kosztownych rzeczy, jako to: 
zegarków, lńcuszków. i 
=i TT A a. h, SARA hotelu, 
Gardiner, dwniej berszt bandy Kici 
ktora poźny pod wodzą Gilberta i mnie w 
swoje szpor dostała, Po rozbiciu eskorty ze 


p *) Emrdald Island, tak zwą Irlandczycy 
swoją wyspęla pięknej zieleni jej trawy. Zielony 
kolor jest k ich kolorem narodowym. 
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prezentowaną, zdaje się mi fatalną. Tym spo- 
sobem możnaby i Niemcom w Czechach ode- 
brać reprezentację. Według dat statystycz- 
nych (których jednak mowca nie przytoczył) 
da się Lwów na dwie równe połowy podzie- 
lić; hurtowny wybór zaprowadzono właśnie 
dla stłumienia mniejszości. P. Lasser: Ja 
wychodzę nie z tej teorji, ale z zasady przy- 
jętej tu, że gdzie miasto wybierało według 
okręgów, tam ma i nadal tak wybierać jak 
np. w Gracu, a gdzie razem wybierało, więc 
i nadal razem, Dla Lwowa musianoby nową 
zasadę wymyśleć, i to dla miłości pewnej 
tendencji, podczas gdy wykaz podatkowy 
wcale do innych prowadzi rezultatów. P.G i- 
skra: Mocno ubolewam, że ludności centra- 
listycznej odbieramy możność popisania się 
swoim patrjotyzmem. Zaniechano tego dla 
celów zagadkowych. Należało korzystać z o- 
kuzji. P. Kuranda: Rząd chce robić u- 
Stępstwa tym co są poza Izbą, ale nie chce 
ich robić tym co siedzą w Izbie. Ustępuję, 
bo nie mam innego wyboru. Proszę to za- 
pisać do protokołu. 

Ponieważ Kuranda cofnął swój wniosek 
i nikt go nie podjął, więc i nie było głoso- 
wania nad nim. 


W ustawie przechodniej o płacach urzę- 
dniczych zmieniła Izba posłów dnia 3. bm. 
8. 1. dla jasności w stylizacji; zmiana sama 
jest nic mieznaczącą. Cały $. 2. przyjęto bez 
rozpraw. Wiełką zmianę na korzyść urzędni- 
ków zrobiono w $. 3., albowiem na wniosek 
mniejszości komi. wbrew uporowi p. Cze- 
dika i ministra finansów pana Depretisa, 
przyjęła Izba tylko początek §. 3, tj, „Urzę- 
dnicy z powodu regulacji płac przydzieleni 
do stopnia rangi niższego od klasy dyet, w 
jakiej dotychczas stali, zatrzymują dla swej 
osoby dotychczasową rangę wyższą” — re- 
sztę zaś, od słów: „ale bez prawa do odpo- 
wiadających tej randze płac wyższych* itd. 
P. Pascotini wniósł wstawienie jeszcze nowe- 
go $. 6. na rzecz dotychczasowych urzędni- 
ków w Tryeście, p. Scharschmid zjeneralizo- 
wał ten wniosek, i przyjęła go Izba w ua- 
stępującej osnowie: 

„S. 6. Jeżeliby który urzędnik na mocy 
niniejszej ustawy w płacy i dodatku akty- 
walnym razem, mniej otrzymał, niż mu do- 
tychczusowa płaca, dodatek na pomieszkanie 
i inne na mocy ustawy finansowej na rok 
1872 przyznane dodatki (zapomoga droży- 
źniana; p.r.) przynoszą, te ma otrzymać do- 
datek w wysokości Lej różnicy, którą się też wli- 
cza w miarę postępowania urzędnika do wyż- 
szej płacy. Postanowienie to nie dotyczy u- 
rzędników, których płace polegają na oso- 
bnych umowach kontraktowych.* 

Nastąpiła ustawa o płacach stanu nau- 
czycielskiego. Do $. 1. stawia p. Weigel 


złotem pan Gardine wyniósł się do niezalu- 
dnionej podówczas Północy, znalazł tu spól- 
nika, kupił owce, a po odkryciu Ravenswoo- 
du zaczął bawić się w pana, Farbując jasne 
włosy na czarne, nosząc okulary i brodę, 
zmienił. się tak dalece, iż nikt z dawnych 
jego znajomych, stojących w hotelu nie mógł 
go poznać, Ktoś atoli poznał piękną jego 
panią, Była to żona bogatego owczarza z 
okolic Bathurstu, która uciekła od męła 
z opryszkiem ji zamieszkała wraz z nim na 
Północy. 

Od nici doszli do kłębka. Poznawszy pa- 
nią domyślano się kim był jej czasowy mał- 
Żonek. Pewnego ranku obskoczyła więc po- 
licja dom, aresztowała gospodarza, panią i 
spólnika, i wysłała ich do miasta, Przeszu- 
kano wnętrze domu i znaleziono pochowane 
rozmaite grabieże, zabrane przez Gardinera 
PORA przed wielu laty, 

Spólnika i panią puszczono na wol- 
ność, bo nie było przeciw nim dowodów wi- 
ny. Jego atoli posłano do Sydnej, gdzie po 
długim procesie skazano go na 32 lat wię- 
zienia. 

„Pani pojechała za nim do stolicy, prze- 
kupiła stróżów i omal nie wydobyła go z 
więzów. Już koń czekał niedaleko wię- 
zienia, aby uwieźć opryszka do portu, zkąd 
mały umyślnie na ten cel kupiony okręt 
miał zabrać czułą parę do Ameryki lub do 
Fidżi. Lecz jeden 2 spółwięźniów podsłuchał 
rozmowę Gatrdinera ze stróżem. mającym mu 
pomódz przy wydobywaniu się za mury kry- 
minału. Pragnąc zuskarbić sobie łaskę gu- 
bernatora, doniósł mu natychmiast o zamia- 
rach Gardinera. Zdrajca uzyskał wolność, na 
pragnącego zaś ucieczki włożono ciężkie kaj- 
dany; kobieta otruła się z rozpaczy. Oto 
miłość kobiety ! 

Wspomniałem już, że tej nocy lało jak 
A cebra, a my musielismy spać na dworze, 
na ziemi mokrej, zbyt juz bowiem hyło cie- 
mno, ażehy można było rozpiąć namioty. 
Stukanie rewidujących w domu żandarmów 
nie pomagało nam także do snu. 

Ludzi, żyjących długie lata w puszczach 
a ciągle obawiających się Murzynów, gadów 
lub drapieżnych zwierząt, najmniejszy budzi 
Szelest, Ja I teraz w mieście budzę się w 
nocy, gdy samotny powóz przejeżdża pod o- 
knami mego pomieszkania. Nazajutrz wypo- 
godziło się. Wstaliśmy a pędząc siedm obju- 
czonych koni przed sobą, dążyliśmy w kie- 
runku zachodnim ku górom pokazanym mi 
raż przez Murzynów. 

Góry te a raczej wzgórza były szere- 
giem szczytów, stojących opodal jeden od 
drugiego niby piramidy egipskie. Ztąd też 
nazwaliśmy je „Piramidami*. 


poprawkę, na rzecz profesorów wszechnie i 


' równych onym zakładów. Odrzucono ję, 8 p. 


Weigel zastrzegł sobie wniesienie rezolucji w 
tej sprawie przy końcu rozpraw. Bez rog- 
praw przyjęto S$. 2. do 8. Na wniosek p, 
Scharschmida włożono osobny paragraf, sta- 
nowiący, że podany powyżej $. 6. ustawy 
przechodniej stosuje się i do stanu nauczy. 
cielskiego itd. Wreszcie bez rozpraw przy- 
jęto $$. 9. i 10. (dawniej 8. i 9. 

tej formie zostałą sprawa urzędniczą 
już i w ćrzeciem czytaniu w Izbie posłów 
załatwioną, 


Co dałej czynić?... 
IL. 


W pierwszym artykule wykszywaliśmy 
konieczną potrzebę szukania sprzymierseń- 
ców i porozumienia się z nimi w Spra- 
wie walki przeciw centralistom, Przed 
rozjechaniem się do domów powinni byli 
rzecz tę podjąć i przeprowadzić sami dø- 
legaci. Jeśli tego nie uczynili, to teras 
przywódzey nasi uskutecznić to powinni. 
Drugą pilną sprawą jest, porozumienie 
się wspólne wszystkich anticentralistycz- 
nych stronnictw w kraju naszym czyli 
zawarcie przymierza wewnętrznego, W 0- 
statnim roku prace, w tym kierunku 
przedsięwzięte, wydały bardzo pomyślny 
rezultat. Poselski klub rusko-polski, na 
którego czele stanął ks. Jerzy Czżarto- 
ryski i ks. Kaczała, był pierwszym zawiąz- 
kiem przymierza, którego myśl pojęto do- 
brze w kraju. Myśl tego przymierza 
licznych wszędzie ma zwolenników tak 
między Rusinami jak i Połakami, i temu 
to przypisać należy, iż pomimo wszelkich 
wysiłeń moskalofilów, tak bardzo mało 
zdołali zabrać podpisów na petycja do 
Rady państwa o bezpośrednio wybory. 

Zbliżenie sie Pulaków i Rusinów 
nastąpiło w wiełu powiatach i Radach 
powiatowych pod wpływem programu, 
który zawarty był w dwóch mowach sēj- 
mowych, ka. Jerzego Czartoryskiego 1 KA. 
Kaczały. Tak jeden jak i drugi bardzo 
liczne otrzymywali oświadczenia od Ru- 
sinów i od Połaków, przystępujących do 
ich programu. 
pielęgnować i na jej podstawie organiza- 
cję w całym kraju przeprowadzić po- 
trzeba, 

W kilku powiatach już nawet ta 


U ich stóp rozpoczęły się nasze poszu- 
kiwania złota. Wody znaleźliśmy dużo w ro- 
dzaju sadzawki naturalnej, lecz tylko w je- 
dnem miejscu, Cała okolica bowiem była pia- 
szczysta a wody z ulewy znikły szybko, tu a- 
toli było trochę gliny, mogła się w niej u- 
tworzyć sadzawka, 

Już trzeciego czy też czwartego duia, 
otrzymałem cokolwiek metalu w kształcie 
proszku drobnego jak mąka. Zachęceni tą 
zdobyczą wzięliśmy się pilnie do pracy i wy- 
szukali miejsce, w którem we czterech mo- 
gliśmy dziennie wydobyć dwie uncje złota. 

Zwir złotodajny leżał na powierzchni, 
lecz trzeba go było nosić końmi o pół mili 
od wody do płukania. Ja najlepszy koniare 
w partji, objąłem na siebie ten dział pracy, 
stary Anglik najzręczniejszy płukacz złota 
porobił narzędzia do wypłukiwania a Irland- 
Gas i Ashbury kopali w złotodajnej do- 
linie. 

Przez dni kilka praca szła nam nieźle, 
wszakże dwaj towarzysze pracujacy opodal 
od namiotu nigdy wieczorem do niego nie 
mogli trafić. Nie dziwiłem się, że Ashbury 
błąkał się, bo w ksh nie łatwo o zmierz- 
chu odszukać jakikolwiek punkt do kierowa- 
nia się służący, ale że Irlandczyk tak był 
niezręcznym, który się ogłosił za doskona- 
łego leśnika, błąkał się, słusznie mnie dziwi- 
ło. Aby na przyszłość zapobiedz ich błądze- 
niu, rozpalułem ogromny ogień przed zacho- 
dem słońca, łuna ztąd powstała służyła to- 
warzyszom moim za drogoskaz. Pewnego wie- 
czora wielki deszcz zgasił mój ogień a oni 
nie znaleźli namiotu. Przemokli do nitki u- 
słyszawszy dzwonki naszych koni pasących 
się o ćwierć mili od obozn, poszli ku nim i 
prey nich w mokrem odzienìiu, przeczekali 
o świtu. Komary kąsały ich okropnie, w 
nocy bowiem bez dymu, w cienkiej wełnia- 
nej koszuli, niema ochrony przed niemi w 
północnej Australii. Nazajutrz o Świcie wsta- 
łem i poszedłem szukać koni, pomny pow- 
szechnego zwyczaju w Australii, który wy- 
maga aby przed wscnodem jeszcze słońca 
przypędzić konie do namiotu. Kto o tem za- 
pomni, niezawodnie konie zgubi, bo zwierzę- 
ta te najadłszy się przez noc, o Świcie po- 
czynają się wałęsać i trudno je potem w 
puszczy odszukać. Obok koni znalazłem mo- 
ich towarzyszów w gorączce fepry. Noc chło- 
dna i wilgoć nabawiły ich tej strasznej 
choroby. 

Zawiodłem ich więc do namiotu, prze- 
odziałem, dałem dużą dozę chininy i posze- 
dłem do sadzawki gdzie Dawis stojąc po ko- 
lana w wodzie pracował *wypłukując złoto. 
Tego właśnie ranka otrzymał grudkę ważą- 
cą 3 uncję (wartości 110 złr.), cieszył się 


Myśl tę koniecznie dalej.. 


ę 


organizacja jest przeprowadzoną, porozu- 
mienie nastąpiło zupełne i czekają oni 
jedynie nasła naczelników, aby wystąpić 
w tym kierunku publieznie i jawnie. Mę- 
żowie pojmujący i potrzebę takiego przy- 
mierza i jego doniosłość nietylko w o- 
becnej chwili, w której nam walkę z cen- 
tralistami stoczyć przyjdzie, ale ze względu 
na przyszłość narodową, powiniby się 
każdy w swojem kółku, w swoim zakre- 
sie starać o bliższe porozumienie między 
sobą, tak ażeby w danej chwili solidar- 
nie wystąpić można. Niema nawet co 
czasu tracić na namysły, ale raźnie trzeba 
się wziąć do dzieła! 

Dwie rzeczy Są już teraz do speł- 
nienia, 

Niema wątpliwości, że 
wyborcza w bardzo krótkim czasie u- 
chwaloną będzie w obu Izbach Rady pań- 
stwa, tojest przez jeden czynnik ustawodaw- 
czy. Drugim czynnikiem ustawodawczym 
jest korona. Otóż do tego czynnika usta- 
wodawczego potrzeba nan się ndawać z 
petycjami licznemi, aby projektu reformy 
wyborczej, gwałcącej konstytucję, nie 
sankcjonowała. Ione kraje pod tym wzglę- 
dem nas wyprzedziły, mianowicie ta kra- 
je, które usunęły się już dawniej od re- 
prezentacji w Radzie państwa. Myśmy 
odpowiednio do stanowiska, jakie delega- 
cja zajmowała dotąd, wysełali petycje do 
obu Izb Rady państwa. Konsekwentnie 
postępując dalej po opuszczenin Rady 
państwa przez delegację, powinniśmy się 
zwrócić z naszemi prośbami do korony. 

Drugą rzeczą do przeprowadzenia jest 
sformułowanie programu wspólnego dla 
polityki naszej wewnętrznej. W mowach 
ks. Kaczały i ks. Czartoryskiego program 
ten był naszkicowany, ale niesformuło- 
wany kompletnie, Przywódzcy więc nasi 
powinni sią porozumieć między sobą i 
tego sformułowania dokonać, wypełniając 
pewne braki, t. j. uzupełniając i rozwi- 
jnjąc dalej ów w mowach sejmowych 
naszkicowany program; inicjatywę do tego 
powinno wziąć kółko polsko-ruskie, które 
pierwsze i w sejmie wzięło inicjatywę. 
Mianowicie przywódzcy tego klubu dzia- 
łać powinni jawnie, Śmiało i energicznie, 
A kraj bały pójdzie za nimi. 

Nadzwyczajnie trudne położenie, w 
które delegacja i kraj nasz zmuszony 
był wejść, wymaga również i sprężystego 
działania, Tem jedynie zasłonionym może 
być kraj od klęski i rozbicia, w które 
centraliści kraj rzucić usiłują. 


Reforma władz francuskich. 


Odrodzenie Francji postępuje bardzo 
zwolna, a to nie pozwala jej odzyskać u- 
*traconego znaczenia, ale przeciwnie utrzy- 
muje ten naród, co niedawno przodował 
Europie, w zupełnej bezsilności. 

Powierzeniem komisji 30 ułożenia 
projektu reformy władz, wielu łudziło się; 
wypracowany projekt zdawało się, iż 
sprawę odrodzenia znacznie posunie na- 
przód. Komisja jednak znałazła w pracy 
awej wiele trudności, na każdym kroku 
krępowały ją intrygi różnych stronnictw, 
a od powzięcia stanowczych postanowień 
powstrzymywała obawa przed najazdem, 
który z zamieszania niewątpliwie umiałby 
skorzystać, Względy więc utylitarne naka- 


wielce z swej zdobyczy i przepowiadał nam 
bogactwa. Około południa wróciliśmy do cho- 
rych towarzyszów. Ashbury był wielce osła- 
biony, Irlandczyk miał się lepiej. Wieczo- 
rem biedny Dawis dostał kurczów, wymio- 
tów i padł bezsilny na łóżko, a mnie przy- 
padł trudny obowiązek pilnowania trzech 
chorych. W; c. n) 


Z bruków Wiednia. 


Was, którzy opłacacie część kosztów ol- 
brzymiej budowy wiedeńskiej, jaką wterno- 
konstytucyjni chcą okazać światu, popisując 
się cudami, dojakich zdolna Austrja pod ich 
mądrem przewodnictwem, zapewne zaintere 
suje opowiadanie o dwukrotnej wyprawie mo- 
jej zeszłego tygodnia, jaką odbyłem w celu 
dokładnego przypatrzenia się temu dziełu. 

Nakłoniły mnie do tego i ciekawość i 
wzgląd, iż wstając bardzo rano, jak kazdy 
puszcz wychowaniec, nudzę się śmiertelnie od 
godziny 6. do 9. Czytanie Press i Blattów 
odkładam na godziny wieczorne, gdybym bo- 
wiem zrana przeczytał te płody piór, nat- 
chnionych przez Herbstów i Giskrów, pewnie- 
bym stracił apetyt na dzień cały, 

Otóż pewnego dnia zeszłego tygodnia o 
godzinie 7. zrana stałem na Kartnerringu 
dumając co począć Z sobą aż do godziny u- 
rzędowej. Poranek był piękny, prawie wio- 
senny, a w kieszeni nie panowały pustki. 

Z dumaniai kłopotu wybawił mnie prze- 
chodzący obok mnie wagon tramwajowy z 
napisem: „Praterstern*. Otóż sposobność, 
pomyślałem, przejechania się tanim kosztem 
i ujrzenia pałacu wystawy z zewnątrz i we 
wnątrz. Za parę dni zamkną go na dwa mie- 
siące ze względu na potrzebę dopełnienia 
urządzeń wewnętrznych, kto więc pragnie go 
obejrzeć dokładnie i wystudjować sposób bu- 
dowania, powinien korzystać z czasu. 

Wskoczyłem więc do wagonu z tem za- 
dowoleniem, że przecież choć raz w życiu 
znalazłem w nim miejsce niezajęte. Niesztzę- 


reforma | 


zywały poświęcić zasady, a złąd i cała 
praca nosi na sobie charakter zupełnia 
tymczasowy, jest to dążność utrzymania 
„status quo“ pod nieco zmienionemi for- 
mami. 

Komisja 30stu przeważnie była zło- 
żoną z monarchistów. ale większość ta 
czuła dobrze, iż usiłowanie jej proklamo- 
wania monarchii w chwili dzisiejszej by- 
łoby niebezpiecznem i szkodliwem dla 
kraju, lepiej więc było jej widzieć w 
dzisiejszej republice stan przejściowy, re- 
publikę nważać jako czasowe zabezpiecze- 
nie przed wywołaniem chaosu. Takiem 
uczuciem przejęta większość komisji chę 
tnie zgodziła się wspierać Thiersa, ro- 
biła mu ustępstwa, dając do zrozumienia, 
iż w zamian żąda tylko, aby nie za- 
nadto jasno występował jako reprezentant 
republiki. Thiersowi przyszło to łatwo, 
bo jest on wyznawcą opinii republikań- 
skich w znacznej części, jeżeli nie jedynie, 
dla względów osobistych. Tym sposobem 
porozumienie rządu z komisją 30 przyszło 
do skutku, a Thiers przyrzekł popierać 
referat ks. Broglie, monarchisty, gdy na- 
wzajem ten rządy dzisiejsze. Było to 
wzajemna ułeganie sobie, które walka 
namiętna w Zgrom. narod. łatwo mogła 
Zniszczyć, Ktoś z radykałów przyrzekł 
interpełować Thiersa, czy trwa jeszcze 
przy opiniach, jakie wypowiedział w swym 
mesażu, opiniach przychylnych republice, 
a dość było tej zapowiedzi, aby wywołać 
z przeciwnej strony groźbę, iż ks. Broglie 
cofnie zapewne w porozumieniu Z więk- 
szością komisji przygotowany projekt. 

Mimo ataków obu skrajnych stron, 
które nie są zadowolnione z bezbarwności 
projektu, udało się większości Zgromadze- 
nia narodowego, powodowanej względami 
utylitarnemi, przeprowadzić przystąpienie 
do szczegółowego rozbioru projektu; wi- 
dzimy wszakże, jak przy każdej sposo- 
bności tak i obecnie, Że dalsza walka 
monarchizmu z republikanami wre jak 
przedtem, a jedynie pobyt Niemców na 
ziemi francuskiej utrzymuje ją w pownem 
zawieszeniu. Obozy walczące nie pewne 
Są Swego zwycięztwa, kto jednak z tego 
zawieszenia broni nakazanego koniecznoś- 
cią korzystać będzie zręczniej, ten je od- 
niesie. Republikanie mając w swym ręku 
władzę, mają też i przewagę nad monar- 
chistami, jeżeli więc jej nie zużytkują, to 
dadzą dowód nadzwyczajnej swej nieudol- 
ności, 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 
Paryż d. 27. lutego. 


Umniejszyło się zajecie wypadkami Pi- 
renejskiego półwyspu — oswojon» się z tem 
Że w Hiszpanii republika, a więc tak radość 
jednych jak nieukontentowanie drugich scho- 
dzą do rzędu rzeczy zwykłych. Obecnie ma 
Francja rozstrzygnąć o swojem przekształce- 
niu, które zadecyduje o jej przeszłości, jak 
się więc to zakończy, zajmuje wszystkich, 
góruje po nad wszystkiem. Ciągle słyszymy 
wieści o przygotowaniach do walnej utarcz- 
ki, jaką różne stronnictwa stoczyć z sol 
mają przy obradach nad projektem komi: 


30, który ma reformować ustroj całej Fran- 
cji. Następuje więc chwila namiętnych wzru- 
Szeń, wygrana dzisiejsza stanowi o wziętości 
stronnictw, słusznie więc aktorowie układają 
plan kampanii, 
jakby módz naocznie 


a publiczność marzy o tem, 
widzieć owe utarczki, 


sne moje fatum tak bowiem zarządza, iż ile 
razy wejdę do którego z nich, zawsze go 
zasteję przepełnionym; a więc rad nierad 
stać muszę na stopniu trzymając się poręczy 
jak tonący brzytwy, aby nie postradać ró- 
wnowagi. 

O siódmej rano nawet wozy tramwajo- 
we bywają puste we Wiedniu. Przez resztę 
dnia napełniają je Niemcy podobnie jak A- 
merykanie statek parowy, to jest wsadzają 
tyle ludzi, ile tylko wleźć może. Namiot An- 
stralczyka, mający ośm stóp kwadratowych i 
czterech mieszkańców, wielce jest przestron - 
nym w porównaniu z napchanym wagonem 
wiedeńskim. Co to będzie podczas wystawy, 
nie wiem, lecz chyba jedni z podróżnych na 
głowach innych siedzieć będą. 

Rozkoszując się tym razem aż na dwóch 
siedzeniach, dojechałem do Prateru, i wprost 
udałem się do pałacu wystawy. ? 

Długie galerje pełne robotników, któ- 
rych gwar czeski mile zabrzmiał dla mego 
polskiego ucha. Idąc korytarzami jakby w 
nieskończoność, bo długością swoją bardziej 
ulicę miasta niż galerję gmachu przypomi- 
nają, wszedłem wreszcie do rotundy. 

Co za widok! Co za masa żelaza wiszą- 
cego nad głową człowieka! Dziś, gdy jeszcze 
malowidła nieokryły rdzy, wygłąda ta olbrzy- 
mia rotunda jak kościół parowca „Great 
Eastern“ wywrócony dnem do góry. 

Zdaje się, że wrażenie ogromu powię 
ksza się przez zmrok, jaki panuje w jej wnę- 
trzu. Okna bowiem pozostawione w ścianach 
i latarnia u góry, nie wpuszczają do niej 
nazbyt duzo Światła, Tak przynajraniej mnie, 
który pamiętam szklanne kopuły londyńskiej 
wystawy z przed jedenastu laty, tak się wy- 
dało. Brak ten światła uderzy nieprzyjemnie 
widzów po otwarcia wystawy. W dzień biały 
będą tu szare panować godziny, które skła- 
niają do dumania, ale przeszkadzają ogląda- 
niu przedmiotów wystawy. 

Napatrzywszy się dostatecznie na wspa- 
nisle sklepienie, wsparte na lekko wygląda- 
jących słupach żelaznych, i na owe słynne 
rusztowanie, wyglądające jak wieża babiłoń- 


wielu marzy o wyjażdźkach do Wersalu na 
posiedzenia Zgrom. narodowego. 

Jaki będzie rezultat tej walki, czy sku- 
tki jej będą podwalinami odrodzenia się 
Francji, tak potrzebnego — trudno przewi- 
dzieć, Komisja 30 jakkolwiek przeważnie 
złożona z monarchistów, nie widząc jednak 
podobieństwa postawienia bez złych następstw 
w chwili obecnej na miejsce Thiersa osoby, 
któraby bez trudu dalej prowadziła dzieło 
odrodzenia, drogą kompromisu zyskała dla 
swego projektu zatwierdzenie rządu. Rzecz 
to bardzo ważna, ale jeszcze nie decydująca 
i można się obawiać, że mimo nadzwyczaj 
wielkiego gadułstwa, jaki projekt komi 
wywołał, mimo ciągłych porozumiewań się i 
układów treść tego wszystkiego może być 
bardzo małą. Niezaprzeczenie, że dziś panem 
Sytuacji jest prawy Środek Izby, a ten dla 
względów utylitarnych usiłować będzie, aby 
projekt zyskał zatwierdzenie, ale skrajna 
prawica bę, temu jak najsilniej przeszka- 
dzać, bo proiekt cały ma tło republikańskie. 

Walczyć przeciwko wnioskom komisji 
30-tu będą również republikanie skrajni z 
Gambettą, bo ci nie chcą dzisiejszemu Zgro- 
madzeniu Nar. pozwolić reorganizować Fran- 
cji, a opierając się na petycjach o rozwią- 
zanie Zgrom. opatrzonych milionami podpi- 
sów, pracom komisji nie dadzą swego za- 
twierdzenia. Bonapartyści pójdą z nimi, ha- 
słem ich będzie powszechne głosowanie. Je- 
żeli więc względy utylitarne projektowi zje- 
dnają większość, to w każdym razie wyj- 
dzie on dość skoszlawiony poprawkami a w 
niczem nie zmieni stanu przejściowego, ale 
przeciwnie nada tylko dzisiejszej tymczaso- 
wości nową pieczęć urzędową. Odrodzenie 
Francji idzie bardzo leniwo. 

Umarł tu jenerał hr. Segur, członek pa- 
ryskiej akademii w 93 r. swego życia, Od- 
grywał on ważną już rolę podczas kampanii 
1812 roku, a później ją opisał. Dzieło jego 
„Histoire de Napoleon et de la Grande Ar- 
mée pendant Iaunee 1812“, miało wielkie 
powodzenie. 

Mówią, że prof. Sobatier za miane od- 
czyty w Alzacji, w których miał urazić ho- 
nor niemieckich niewiast, został wyrzuconym 
za granicę. 

U Francuzów zyskać order było naj- 
większem szczęściem, nad sławę właśnej cór- 
ki stawił nie jeden z nich możność uzyska- 
nia prawa do przypięcia sobie wstążki, be- 
dącej oznaką posiadania legii honorowej. Ma- 
nja ta i dziś jeszcze istnieje, a umiała ją 
wyeksploatować jakaś pani Berendesu w 
Tours, która przedstawiając się za byłą wi- 
wandierkę, przypięła sobie oznikę zasługi 
wojskowej, medal włoski, meksykański, a 
wreszcie i chiński. Oznaki te świadczyć ma- 
jące o jej odwadze, przepełniały Francuzów 
ku niej wielkim entuzjazmem. Policja wsza- 
kże wykryła kłamane tytuły jej zaszczytów, 
a sąd skazał hohaterkę na więzienie. 

Dzienniki tutejsze opisują w korespon- 
dencjach z Zurychu sprawę Stempnowskiego. 
Polonia zamieszkała w Zurychu widocznie od 
powstania przywłaszcza sobie monopol osła- 
wiania nas przed cudzoziemcami. Kiedyż bę- 
dzie koniec tych brudnych intryg ? 


Przegląd polityczny. 


Według urzędowych doniesień car Ale- 
ksander przybędzie na kąpiele do Ems 1go 
czerwca i zabawi tamże do 15. lipca. 

W niedzielę naradzał się poseł niemiec- 
ki w Paryżu hr. Arnim z Thiersem, w kwe- 
stji uznania republiki hiszpańskiej. Thier? 
jest zaniepokojony głównie wzmaganiem się 
Żywiołów federalistycznych w Hiszpanii, gdyż 
podobny przykład mógłby wezwać i Fran- 
cnzów do naśladowania. Hr Arnim na wy- 
raźne żądanie Thiersa przesłał natychmiast 
urzędowe doniesienie o rozmowie ks. Bis- 
markowi. W ogóle Thiers veale jest nieża- 
dowolony z proklamowania w Hiszpanii re- 
publiki, a do hiszpańskiego posła Olozagi 
miał się wyrazić: Laissezsmot tranqualle 
avec votre Republique; jer ai assez avec 


ska, zbudowana z belków i z tarcie, posze- 
dłem za grupą ludzi, oglądających gmach 
wystawy, ku schodom, które »rowadzą na ga- 
lerję w około kopuły. Schody kręte i wązkie 
i niezliczone, galerja obszerm, choć dla wy 
niosłości swej wygląda barizo szczupłą z 
dołu. Przecież ganek ten wysiosły, o okręgu 
mającym 250 stóp średnicy, tysiąc kilkaset 
pomieściłby ludzi. Huk jalby fal oceanu 
nad głową zawiadomił mai, iż robotnicy 
ciągle jeszcze zajęci pracą na zewnętrznej 
części kopuły, i że młoty ich niespoczywają. 
Z dołu gwar i okrzyki, na wmsztowaniu się- 
gającym do szczytu kopuły zqielk niemniej- 
szy, słowem tartas niewypowidziany. 

Oczywiście, iż nasyciwsą się widokiem 
Wnętrza, oceniwszy dokładne z wysokiego 
mego stanowiska ogrom gmańu, zapragną- 
łem go obejrzeć zewnątrz, idostać się do 
szczytu latarni. W tej wyciecce nie miałem 
towarzyszów, publiczność boriem wiedeńska 
nie lubi narażać dla zaspokojnia swojej cie- 
kawości karków ną skręcenie. 

Sam więc wydrapałem sk na szczyt ko- 
puły po drabinach zewnętrznyh, i napoiłem 
się widokiem Prateru już okytega zieloną 
murawą, widokiem Dunaju, godu Habsbar- 
gów i tła gór niedalekich. Poem obejrzałem 
ową latarnię na szczycie bpuły, gmach 
wcale niedrobtego rozmiaru, i zuciłem okiem 
na kryte blachą krzyże, utworone przez nie- 
zliczone galerje, przecinając dwie główne 
pod prostemi kątami. 

Dach kopuły samej wygyda zbyt pła- 
sko. Podobne wrażenie płaskóci wywarł na 
mnie już i widok jego zewnętzny z głównej 
alei Prateru. Chociaż najwyżsy punkt gma- 
chu o 250 stóp nad, ziemią si wznosi, prze- 
cież przy ogromnej średnicy w miejscu, 
gdzie dach z murami się stya, wydał się 
mi jak grzyb, olbrzymi wpraweie lecz nizki. 
Nie poczuwając się jednak 6 estetycznego 
znawstwa wypowiadam mą pinię bez ro- 
bienia ztąd zarzutu wielkiemi angielskiemu 
inżynierowi, który wymarzył to olbrzymie 
dzieło (Scott Russel). 

Po chwili spostrzegłem ynącą się ku 


une Republique. Thiers ociąga się przytem 
z uznaniem jej, bo chce aby Francja wobec 
dworów zagranicznych utrzymała wszelkie po- 
zory monarchn i solidarność z państwami, 
któremi rządzą trony. Chce on nadać swej 
republice jak najbardziej konserwatywną 
fizjonomję, dlatego nie spieszy się za przy- 
kładem Szwajcarji i Stanów Zjednoczonych. 
Również i Anglia ociąga się z uznaniem, i 
pozwala nawet zbierać u siebie składki na 
rzecz Don Karlosa. I[nterpelował rząd o to 
w Izbie niższej Stapelton, ale reprezentant 
gabinetu odrzekł, iż dopóki republika nie 
została uznaną, składki mogą być zbierane. 
Kongres Stanów Zjednoczonych wyraził po- 
winszowanie Hiszpanii za proklamację repu- 
bliki. Doniesienia rządowe z Madrytu brzmią 
bardzo pomyślnie. Jeneralny kapitan Nowej 
Kastylii jen. Pavia i cywilny gubernator Ma- 
drytu Estabanes rozwijają sprężystą czynność 
dla utrzymania porządku w stolicy. Na pół- 
nocy działa nowy naczelnik armii jen. Nou- 
vilas. Donoszą o zaszłem porozumieniu się 
gabinetu z przywódcami stronnictwa rady- 
kalnego, na podstawie rozwiązania obecnego 
parlamentu tymczasowego i zwołania kon- 
stytuanty. Bandy karlistów, Ferrea i Mae- 
strazzo miały znów uledz rozbiciu, a Ferrea 
zginąć, ale rząd zaciąga nową pożyczkę i 
powołuje świeżych 50.000 ludzi pod broń, 
dlatego nie wiedzieć, co myśleć o owych 
uspakajających doniesieniach rządu. W por- 
cie lizbońskim stoi eskadra angielska, w Ka- 
dyksie na rozkaz jen. Sickles zbiera się flo- 
ta amerykańska. Oto wiązanka nowości z kra- 
ju zapirenejskiego. 

Rozprawy ogólne w Zgromadzeniu wer- 
salskiem zakończyły się w sobotę zwycię= 
stwem rządu; 472 głosami przeciw 199, a- 
chwalono wejść w rozprawy szczegółowe a 
tem samem odpowiedziano odmownie na żą- 
dania Castellana i Brissona, którzy domagali 
się uchwalenia w zasadzie monarchii albo re- 
publiki. Wchodząc w rozprawy. szczegółowe 
nad projektem komisji 30tu, który nie usta- 
nawia żadnej stałej formy rządu a tylko nor- 
muje obecny stan rzeczy, dało zgromadzenie 
do poznania, że pragnie uchylić się obecnie, 
zapewne aż do ewakuacji, od rozstrzygnięcia 
zasadniczego pytania o przyszłej formie rzą- 
du. Zostanie więc, jak Thiers sobie życzył 
po dawnemu. O pozycję stanowi: unia repu- 
blikańska t.j. radykaliści w liczbie 7 
część mała umiarkowanej lewicy, legitymi: 
i 31 bonapartystów. Wszystko to razem da- 
je zaledwie 200 głosów, podczas gdy oby- 
dwa ceatra wraz z prawicą umiarkowaną z 
Larcym na czele liczącą 214 głosów, stają 
za Thiersem. W poniedziałek rozpoczęły się 
obrady szczegółowe nad art. I, a wczoraj 
miał mówić Thiers. Napływ ludności pary- 
skiej w Wersalu ogromny. 

Proces marszałka Bazaine'a rozpocznie 
się w kwietniu. W kwestjach politycznych 
bronić go będzie adwokat Lacnaud, a woj- 
skowych Allou. Do wyjaśnienia ówczesnych 
wypadków posłuży wyjść mające dzieło Mac- 
Mahona: „De Chalons a Sedan“. Dzieło to 
już od dawna napisane, dotąd trzymane było 
w tece ze względów przyzwoitości dla nie- 
kompromitowania cesarza Napoleona. Po je- 
go Śmiorci okrupuł ten ustąpił. 

W parlamencie angielskim nastąpił drugi 
odczyt o reformie uniwersytetu dublińskiego. 
Odczytżno petycję biskupów irlandzkich prze- 
tiw ustawie, a Gladstone przyrzekł poprawki. 
Holt zapowiedział projekt przeciwny. Będzie 
to najdrażliwszy przedmiot dyskusji w obe- 
cnej sesji parlamentarnej, bo konserwatyści 
z Disraelim, Hardym i lordem Cairns na 
czele przygotowują rządowi silną opozycję. 

List hr. Chambord sprawił bardzo przy- 
kre wrażenie nawet w sferach katolickich. 
Sam papież i kardynał Antonelli głęboko u- 
tyskują nad zaciekłym konserwatyzmem hr. 
Chamhorda, który wręcz uniemożebnia re- 
staurację jego tronu, czegoby sobie stolica 
apostolska tak gorąco Życzyła. Papież po 
przeczytaniu lista hr. Chamborda miał wy- 
rzec: „Hrabia zapomina, że ja tylko jeden 
jestem nieomylny“. Si non e vero... 

Komisja, urządzającz obchód w Paryżu 
na cześć Kopernika w listach drukowanych 


cienką figurę. 
Zręczność majtka okazana w tem męczącem 
drapania się, krój sukni, wąs ogolony a bo- 
kobrody i broda w zupełnym stanie natury, 


mnie po drabinie długą i 


Szczególnie zaś wyraz oka wypowiadający, 
iż właściciel jego uważa się za istotę wcale 
niepospolitą, zrodziły przypuszczenie, iż są- 
siad mój pewnie jest amerykańskiego pocho- 
dzenia. Oglądał on strukturę kopuły okiem 
znawcy raczej jak ciekawego widza, i przy- 
patrywał się wszystkiemu, jak gdyby takso- 
wał ile kosztowała robota i jak długo ostoi 
się, zanim runą wspierające ją kolumny. 

Język mnie świerzbiał i chciałem za- 
czępić syna Zachodniej półkuli, znając atoli 
niestosowność podobnego kroku z ludźmi 
jego rasy, postanowiłem wyczekiwać na sto- 
sownicjszą do rozmowy porę. 

Zeszliśmy na dół jednocześnie. Ta zau- 
ważałem, iż i on spoglądał z uszanowaniem 
na moje umiejętne schodzenie po szezeblach. 
Domyślił się widocznie, iż kiedyś i ja koły- 
sałem się na szczycie masztu. Już więc 
istniała pomiędzy nami tajna sympatja ducha, 
dobrze znana wolnym mułarzom i maryna- 
rzom. 

Kręcąc się w błocie po kostki po wnę- 
trzu rotundy, które tworzy dotąd rodzaj 
jamy, skorzystałem z tego, Że towarzysz mój 
właśnie właził w kałużę niezwykłej głębo- 
kości i zawołałem: 

Take care! (Uważaj)! 

Przestroga moja nic nie pomogła, bo 
zanim ją wymówiłem, płytkie jego trzewiki 
napełniły się błotem, lecz ułatwiło mi mo- 
żność gawędy poufałej z Amerykaninem. 

Amerykanina, jak i mnie uderzył rów- 
nież brak światła, zbytnia płaskość dachu, 
brak wspaniałości w galerjach, i zbyt wiel- 
kie rozmiary bramy wchodowej w porówna- 
niu z nizkiemi galerjami. Zachwałał jednak 
praktyczny rozkład gmachu. „Gdyby tylko 
w okna szklanue zaopatrzyli rotuadę, dodał, 
i oświetlili te największą salę w Świecie! 
Lecz (to, wymówił z przyciskiem) panowie u 
góry, w waszym kraju nie lubią podobno 
nadto światła“. 


do osób zapisanych na ucztę oświadcza. iż 
władze miejscowe pozwoliły na ucztę, i że 
dopiero na kilka godzin przed takową dorę- 
czyły zakaz zgromadzania się — a więc za- 
kaz ten wyszedł prawie jednocześnie z zaka- 
zem rządu wiedeńskiego, danym delegatom 
uniwersytetu lwowskiego reprezentowania go 
w Toruniu, z odmówieniem wydania paszpor- 
tu dełegatom warszawskim. | Owe zakazy 
wyjaśniliście wdaniem się dyplomacji berliń- 
Skiej, czyżby więc i rząd francuski miał być 
tak dziwnie uległym dia najazdu? Wolimy 
to tłumaczyć sobie inaczej a mianowi- 
cie tem, że rząd nie chcąc aby Francuzi u- 
rządzali liczne zebrania, nam także na tako- 
we udzielać pozwolenia nie chce, Że jednak 
rząd Thiersa zajął stanowisko ubliżające na- 
rodowi, mamy tego ciągłe dowody. Dotąd, 
jak głoszą, nie uznał republiki hiszpańskiej, 
albowiem chce uczynić to dopiero w porozu- 
mieniu z innemi mocarstwami, 

Umarł Adolf Baniewicz, Zmudzin, w trzv- 
dziestym roku życia. 

W Strasburgu jakiś przemysłowiec pru- 
ski, Heusser, założył Tagesblatć, ale zebraw- 
szy prenumeratę dripnął. Gazette de Stras- 
bourg, organ półurzędowy, ratując honor nie- 
miecki, ogłasza, iż darmo przesyłać będzie 
abonentom Tagesblażću, swe pismo. 

Rząd wydelegował komisję do zbadania 
stanu zdrowia Rocheforta, który, jak wiado- 
mo, jest skazany na osiedlenie do Nowej 
Kaledonii, ale będąc chorym, nie mógł być 
dotąd wywieżionym. Thiers chce obecnie to 
wykonać. 


Kronika. 


Kurjerek Iwowski. Skarzyliśmy się 
przedtem ua brak odczytów, teraz zwalają się 
one na nas niezmierną mocą, i tak: odczyty na 
korzyść Tow. bratniej pomocy akademików, na 
korzyść funduszu biednych wstydzących się że- 
brać, Towarzystwa pedagogicznego, odczyty w 
czytelni akademickiej, słowem wszędzie odczyty, 
tak Że ani preleganci ani publiczność czasu na- 
starczyć nie mogą. Wreszcia w tak fatalny spo- 
sób porozdzielano godziny wykładowe, iż w je- 
dnej i tej samej prawie chwili wypadają dwa 
odczyty, Polecamy rzecz tę da bliższego rozpa- 
trzenia komitetom zajmującym się sprawą tych 
prelekcji publicznych. 

Dnia 3. marca zmarł tn nagle na sne- 
wrgzm Mieczysław hrabia Przezdziecki, brat 
zuanogo w dziedzinie literatnry naszej Aleksan- 
dra hr. Przęzazieckiego. 

Za spokój duszy Śp. Stanisława Krzyża- 
nowskiego, majora wojsk powstańczych, byłego 
sekretarza Zakładu kredytowego włościańskiego, 
odprawionem będzie Żałobne nabożeństwo w ko- 
Ściele 00. Karmelitów, dnia 11. marca rb. o 
godzinia pół do 12. w południe, ua które ko- 
1edzy zmarłego zapraszają. Była to dusza czy- 
sts, szląchetna i gorąca, Skłonny do poświęcenia 
i ofiar, porzucił szeregi armii austrjackieji udał 
sę na pola wojenne r. 1863, gdzie walczył z 
chlubą i sławą. Cześć pamięci zacnego Stani- 
slawa 1 


Kominiarscy ozeladnicy podezas— pełnie- 
uis swoich fnukeji dopuszczają się nia tylko 
względem kucharek i pokojówek gburowatości, 
lecz często nia szczędzą i pań naszych. Przed- 
wczoraj wydarzył się na ulicy Głowej nur. 8, na- 
stępujący wypadek świadczący jaskrawo, jak 
gwaltuwnie sobie ci ludzie postępują. Pani P. 
będąc sama w domu i cierpiąca leżąc w lóżku, 
pozamykała drzwi od pomieszkania, Po południu 
zjawia się ktoś pode drzwiami i puka, a gdy 
mu natychmiast nia otwierają, zaczyna tak mo- 
ono bić nogami we drzwi, Że ał fntryny wysa- 
dzi. Kobieta przelękła bała się już otwierać i 
dopiero poźniej dowiedzała się, że to był komi- 
niarz domagający się tak gwaltownie wojścia do 
cudzego pamieszkania, Właściciel pomięszkania 
2anosi skargę do sądu o popełniony gwałt i 
zwrót kosztów za wyłamana drzwi. 

Zwracamy uwagę władz, których to dotyczy, 
ma te nadużycia, 


— _ Slub arcyksiężniczki Gizeli. córki NN, 
Państwa z księciem Leopoldem, naznaczony po- 
<zątkowo na d. 1. maja, odbędzie się dnia 20. 


— A nawet — dodałem—ta ilość świa- 
tła, jaką wpuszczono, musi przechodzić przez 
sfery blizkie korony.“ 

ł rzeczywiście całe Światło wpada do 
rotundy przez latarnię znajdującą się tuż pod 
koroną, która zdobi jej szczyt. 


Tak gawędząc, zwiedziliśmy rozmaite 
części wystawy: rowy, sadzawki i budy styłu 
szwajcarskiego, pokrywające obszary w około 
pałacu. Wszystko to ładne, lecz w tem wszy- 
stkiem trochę 2a nadto szwajearszczyzny. 
Caty Wurstełprałer w guście szwajcarskim. 
pawilony i altany w około pałacu szwajcar- 
skie, jak gdyby już ludzkość nie zdołała nic 
innego wymyśłeć dla rozmaitości nad gale- 
ryjki i dachy helweckie! Tak przynajmaiej 
narzekał Amerykanin, który miał słuszne 
powody do złej opinii o szwajcarskiej archi- 
tekturze i o szwajcarskiej gościnności, Wra- 
cał on właśnie z Helwecji, w której potom- 
kowie Tella, właściciele hotelów pobudowa- 
nych w stylu, jaki tu widział na wystawie, 
bez litości obeszli się z jego kieszenią. 

Wizyta moja poranna do rotundy nie 
zaspokoiła mnie zupełnie, w niedzielę więc 
zńowuż to jest w ostatni dzień, w którym 
wolno ją przed otwarciem wystawy było 0- 
glądać, poszedłem do niej. Ścisk powozów i 
pieszych u wrót był niezmierny, tysiące Wie- 
deńczyków korzystało z dnia łagodnego, 
tchnącego już wonią wiosny, i cisnęło się ku 
tej im ukochanej masie żełaza i cegieł, którą 
tysiące ze wszech stron Świata ciekawością 
spędzonych widzów wkrótce oglądać będzie 
w całej wspaniałości, Na franki, liry i funty 
tych widzów każdy prawy syn stolicy nad- 
dunajskiej rachuje w tem przekonaniu, iż 
mu się słusznie należeć będą i że część ich 
zebrana nieumiarkowanem wymaganiem sta- 
nie się kamieniem węgielnym jego fortuny i 
hojnie wynagrodzi za wygórowane czynsze, 
jakie już dziś opłaca „dem Herrn Hausei- 
genthiimer*. 


Sygurd Wiśniewski. 


NN 


kwietnia z powodu otwarcia dnia 30. maja wy- 
stawy powszechnej. Wszystkie też uroczystości 
mające poprzedzić dzień ślubu, przyspieszone z0- 
staną, 


— Z Towarzystwa technicznego. Dnia 7. 
bm. w piątek o godzinie 7. wieczór ma się od- 
być w sali ratuszowej waine zgromadzenie To- 
warzystwa w celu zmiany statutów. — Ta zmis- 
na statutów ma rozszerzyć działalność Towarzy- 
stwa na kraj cały, a wydawanie polskiego cza- 
sopisma perjodycznego ma zjadnoczyć wszelkie 
sily techniczne ku wspólnej pracy około dobra 
kraju, aby wyrównać zagranicy. Urządzenie biu- 
ra technicanego, które zaprojektowane jest w 
nowych statutach, ma nadać Towarzystwu moral- 
ną siłę, która odpowiednio i sumiennie użyta, 
nie tylko znacznie podniesia powagę Towarzy- 
stwa, ale utworzy niejako trybunał techniczny 
do osądzenia wykonanych jakoteż projektowanych 
robót publicznych, podając zarazem przedsię- 
biorstwom krajowym sposobność do zasiągnienia 
opinji rzeczoznawców jakoteż objaśnień w tem 
biórzo. Byle tylko nie zaczęła tam rządzić ko- 
teryjność i wzajemna admiracja. 
Mianowania. Cesarz mianował docenta 
pastoralnej teologji obrz. łac. ua uniwersytecie 
we Lwowie, dr. Rudolfa Lewickiego, nadzwy- 
czajnym profesorem tego przedmiotu na tymże 
uniwersytecie z polskim językiem wykładowym. 
Cesarz przeniósł : komendanta placu w Kra- 
kowie majora Józefa Lewińskiego w stan stałego 
spoczynku, Jerzego Dodę kapitana 1. klasy i 
prowizor, komendanta batalionu milicji krajowej 
nr. 78 (Sucząwa) do czynwej milicji krajowej 
pozostawiając go na dotychczasowej posadzie, i 
mianował kapitana-rachmiatrza Józefa Teyrow- 
skiego przy půlku piechoty Gorizutti nr. 56 
podintendontem 2əj klasy w czynnym stanie mi- 
licji krajowej. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Trzecie walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów gal. Towarzystwa wyrobu cegieł maszyno- 
wych i przedsiębiorstwa budowli, (Dokończenie.) 

Po odczytanin sprawozdania dr. Marceli 
Madojski imieniem Wydzialn rewizyjnego, wyra- 
žając odmienną od komisji bilansowej opinię, co 
do podstawy szacowania realności Towarzystwa, 
konstatuje prawdziwość zamknięcia rachunków z 
r. 1872 jakoteż zgodność tegoż z ks'ęgami i 
wnosi o udzielenie Radzie zawiadowczej absolu- 
torjum, co przez zgromadzenie jednogłośnie u- 
chwalonem zostaje. 

Następnie przewodniczący 
wnioski Rady zawiadowczej : 

Ponieważ z bilansu okszuje się czysty zysk 
22.422 zlr. 66 c. w. a, zgromadzenie zechce 
nohwalić : 

1) Sprawozdanie i bilans za r. 1872 bie- 
rze się do wiadomości ; 

2) po użyciu przez Radę zawiadowczą kwo- 
ty 21.675 złr. na wypłatę kuponu styczoiowo- 
go 1878 po 5 złr, od sztuki jako dywidenda 
za r. 1872, pozostała reszta z czystego zysku 
w kwocie 677 zir. 65 c. ma być rozdzielocą w 
równych częściach między fundusz rezerwowy, 
fundusz odnowienia maszyn i fundusz resłaura- 

i budynków fabrycznych ; 

8) wybór komisji rewizyjnej na r. 4873. 

Nad pierwszym z powyższych wniosków za- 
biera głos p. Jan Schumann. Odwołując się na 
sprawozdanie ady zawiadowczej, w którem 
szczupłość kapitału obrotowego jest podaną za 
główną przyczynę skromnego zysku Towarzystwa, 
przemawia za wezwaniem akcjonarjuszów do 
wpłaty reszty kapitału akcyjnego i użyciem te- 
go kapitalu do rozszerzenia przedsiębiorstwa 
budowli. Kredyt w baukach jest nadzwyczaj 
drogim i zabiera wszystkie zyski Towarzystwu, 
które mogliby akcjonarjusze dla siebie zachować, 
gdyby resztą wplaty zdwoili kapitał obrotowy. 

P. Nierenstein popiera zdanie p. Schumanna, 
oraz zapytuje dlaczego tak wysoka kwota zosta- 
ła w ubiegłym roku przeznaczoną na umorzenie 
fabrzki i inwentarzy. 

P. dyrektor Topolnicki wyjaśnia, że skala 
umorzenia była 2 procent od budynków, 5 pre, 
od ruchomege inwentarza. Oprócz tego odpisa- 
no od ceny zaprzęgów 1000 złr. i odpowiednią 
część budynków podupadłych. Jeżeli zresztą u- 
morzenie w ubiegłym roku było za nadto wyso- 
kie, to w bieżącym się umniejszy i rachunek 
się wyrówna. 

Powolanin  akcjonarjnszów do dalszych 
wpłat na akcje sprzeciwia się dr. Madejski, 
wolałby raczej, aby tak jak to przez założycieli 
Towarzystwa było zamie:zonem, kapitał Towa- 
rzystwa można bylo pomuożyć przez emisją nio- 
rozebranych jeszcze akcji, w ten sposób bowiem 
ciężar byłby ha większą liczbę uczestników roz- 
dzielonym i łatwiejszym do dźwigania dla każ- 
dego z osobna. Rozebranie reszty akcji podnio- 


przzdstawia 


Lwów, z Iz! 
wej dnia 5. marca. 
1 Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Lndwik 
s liwow.-Cżerm. Jassy 

Banku hip. gal. 2 wpł. 80pr.]'44 — 
w _ krajow. z wpł. Bp. 

TI. Listy zast. za 100 zł. 

"Tow. kred, gal. 5 pr. w. 3. 
no m ai DP LID 

Banku nip. 6 pr. 

Gal. zakt. kred. włośc. 

IL Obligi za 100 złr. 

Judemnizacyjne galic. 


Turecka poż. ki 


IV. Monety. em. 40 
Dukst holenderski | Gal bank 
Dukat cśsarski em. 
Napoleondor 


Pół imperjał osyjsk 
Rubel rosyjski srebr=7 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro , 

Wiedeń d. 3. marca. 


Powszechny dług państ. 
(za 100 r i 
ankh.o på 

imę ME: hi PII A 50 
„1885 cało losy (m. EMIS —jjg — ae e Mt 

2 i —318 — n : RAL 8 M 
3Ę EBI pe 200 al. lpr 97 75 82] Akcje koki. aa Dali Ga 100zł. 
ge ERC | poż 55123 © |Aleotdekiej po 200 zkr. sr ; Ę p, 

È 1880 „100, » » 


cy jaki =| 19 —|Franc. Józ. po 15 
Bukowiński 18 0) 34 igal Karola L. po200zkm.k |228 —|229; 
Inne publiczne pożycz. w. Czer. Jas. po 200 zł w.a|t51 — isa * em. 1870 5 pr. 
Węgier.poł.kol.po L20zł-5p|104 ghji, *<lifor.B2l. (cent.) po 2002Łar.| — — „ em. 1872 5 pr. 


aaan A NO Z NN O O AA O z TE z 


Weg. poż. prem. po 100 złe. 103 — 


Akcje bankowe. 


pae R s 
nip. po 200 zt. 
80 M. - - <a 
1. bank dla hana. i przem: 


— |ardytandz póln. po 10 


Dnieatrzañskiej » 
Elżbiety Rój” 
zit, m. k. . 


słoby kapitał Towarzystwa do 2 milionów, wy- 
starczających na rozwinięcie działalności Towa- 
rzystwa we wszystkich kierunkach jego przed- 
siębierstwa, mianowicie na założenie warstatów 
konstrukcyjnych, któreby "Towarzystwo postawiło 
w niezawisłości 0d wygórowanych cen przedsię- 
biorców miejscowych. —  Uskutecznienie reszty 
wpłaty przez dotyczących akcjonarjuszów dosta- 
wiloby Towarzystwu tylko 400.000 złr., suma 
zu mała ażeby czynności Towarzystwa na wię- 
ksze rozwinąć rozmiary. W końcu dr. Madejski | 
prostuje zdanie p. Schumanna co d> strat To- 
warzystwa z powodu korzystania z kredytu w 
bankacb, odwołaniem się do bilansa, który ogół 
strat podaje na 447 złr, 

P. Schumann oświadcza się przeciw zakła- 
daniu warstatów konstrukcyjnych, gdyż urządze- 
nie i zawiadywanie takowych, byłoby zanadto 
kosztownem. Obstaja za wezwaniem akojonarju- 
szów do dalszych wpłat. Nie czyni ou z tego 
powodu żadnego wniosku, podaje jedynie uwagi 
swoje w jaki sposób możnaby wyższe z przedsię- 
biorstwa osiągnąć zyski. 

Dr. Madejski obstaje za niezłomnem zało- 
żeniem własnych fabryk na wypadek pomnoże- 
nia kapitału Towarzystwa do kwoty, jaka była 
przez zalożycieli zamierzona, lecz w dzisiejszym 
stanie rzeczy przemawia za tem, aby z tego ka- 
pitału jaki Towarzysto posiada, starać sję wię- 
kszy zysk wydobyć, mianowicie zwracając uwagę 
na te gałęzie, które dotychczas okazały się naj- 
korzystniejszemi, Większe zyski ułatwią nastę- 
pnie emisję nierozebranych akcji, przez które, 
jedynie Towarzystwo będzie mogło przyjść do 
dostatecznego kapitału i do zupełnego rozwoju 
swojej działalności. 

Przewodniczący nie radzi zrażać się mierno- 
ścią dotychczasowych zysków. Jeżeli Towarzy- 
stwo wobec licznych przeszkód, jakie miało do 
zwalczenia przy kosztownych próbach, jakie mu- 
siano z konieczaości przechodzić, przy wielora- 
kich błędach, które popełniło, jeszcze mierne 
zdołało wykazać zyski, to czerpie om stąd to 
silne przekonanie, Że interes jest zdrowy. Nadto 
uważa on Towarzystwo za instytucję tak dla 
miasta, jak i dla kraju nader pożyteczną, którą 
ratować i do przyjaźniejszych vkoliczności prze- 
chować jest obowiązkiem akcjonarjuszów. Jak- 
kolwiek jego zdaniem 500.000 dodatkowego ka- 
pitału byłoby nader połądanem i dostatecznem 
do osiągnięcia zdwojonego procentu, bo możnaby 
i cegielnię rozszerzyć i 200.000 przeznaczyć do 
obrota w gruntach i 200.000 do budowli, które 
to gałęzie naszego przedsiębiorstwa okazały sią 
dotychczas najkorzystniejszemi, jednakże dziś 
obie drogi do zdobycia tego kapitału są zam- 
knięte, gdyż tak samo większa emisja akcji jest 
niepodobna jak i wpłata reszty kapitału dla 
dotychczasowych akcjonarjuszów byłaby bardzo 
uciążliwą. Starać się zatem należy przy obechym 
kapitale o osiągnięcie większych zysków, nie nie 
ryzykować, nie porywać się na przedsiębiorstwa 
mad siły i koniecznie zakład utrzymać, ażeby 
przy korzystniejszych okolicznościach rozwinąć 
go z tem większą dla akcjonarjnszów, miasta i 
kraju korzyścią. 

Wniosek dragi Rady zawiadowczej, ażeby 
po użyciu kwoty 21.675 złr. na wypłatę ku- 
ponu styczniowego 1873 po 5 ztr. od sztuki 
jako dywidenda z r. 1873, pozostałą resztę z 
czystego zysku w kwocie 677 złr. 65 c. roz- 
dzielić między fandusz rezerwowy, fandusz od- 
nowienia maszyn i fundusz restauracji budynków 
fabrycznych, zostaje jednomyślnie uchwalony. 

Następnie przystąpiono do wyboru komisji 
rewizyjnej na r. 1878. Wybrani zostali pp. 
Emil Kesselbaner (342 głosami), dr. Marceli 
Madejski (324 głosami), Niorenstein (188 glo- 
aj 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 113*/, 
przed poładniem. 


(R.) Lwów, d. 2. marca 1878, (Sprawo- 
zdanie tygodniowa Gasety Lwowskiej), 

W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie wio- 
sonne, W porannych godzinach termometr wska- 
zywał tylko jeden stopień zimna, Stan dróg kra- 
jowych i gminnych pogorszył się w skutek od- 
wilży, a z tego powudu ceny frachtu poszły 
w górę. 

Buch w handlu towarowym był normalny.: 
W ostatnim tygodnin przewieziono przez Lwów 
do Brodów, Podwołoczysk i Czerniowiec transito 
znaczne zapasy towarów wiosennych i modnych. 
Do Lwowa przywieziono około 2000 cetnarów 
takich samych artykułów a obrót był znaczny 
mianowicie co do towarów wełnianych. — Z mo- 
rawskich fabryk przywioziono do Lwowa w ostā- 
tnim tygodniu 1800 cetnarów cukru. — Dla 
Kolei żelaziej Albrechta nadeszły znaczne zapa- 
sy materjałów kolejowych. — Ruch w handlu 
spirytusem byt słaby, Drobne zapasy tego arty- 
kułu nadeszły do Lwowa z Pardubitz i Iglau na 
Morawie. Za artykuł ten płacono 17 al. 25 c. 
z dostawą w marcu 17 — 17 zł. 75 c., z do- 


stawą w późniejszym terminie 18 zł. 50 e. do 
18 zł. 75 e Dowóz nie może się rozwinąć, 
gdyż popyt ogranicza sią do chwilowego zaspo- 
kojenia potrzeb konsumcji. — W handlu olejem 
rzępakowym nastąpiła zupelna stagnacja. Z tar- 
gów zagranicznych nadchodzą wiadomości o cią- 
glom spadaniu cen, gdyż popyt nie może doró- 
wnać znacznym dowozom tego artykułu. Za ce- 
tmar płacono 22—23 zł, W skutek ożywionego 
popytu w Prusiech rozwinął się handel jajami. 
Na Kraków wywieziono w ostatnim tygodniu z 
Galicji około 2500 cetnarów jaj. Mianowieie ko- 
lej czerniowiecka przyczyniła się bardzo do wy- 
*-'a tak znacznego zapasu jaj. 

W handlu zbożowym obrót był słaby. © 
stanie zasiewów wiadomości Opiewają dotąd po- 
myślnie. Na targach krajowych okazał się wiel- 
kiąbrak zboża a mianowicie pszenicy i żyta. Z 
tego powodu ożywił się transport zboża na No- 
wosielicę, Husiatyn, Podwołoczyska i Brody. Za- 
pasy dowiezione zakupują młyny parowe. W o- 
statnich ośmiu dniach przywieziono do tych miej- 
scowości około 23 — 25000 cetnarów zboża. 
Dowóz ten byłby daleko znaczniejszy, gdyby 
stan dróg w Moskwie nie stawiał tak wielkich 
trudności transportom. Na Wołyniu znajdują się 
jeszcze wielkie zapasy zboża niemłóconego. Gby- 
by tak nie było, to Galicja musiałaby niebawem 
sprowadzać zboże z Niemiec, jak się to dzieje 
już obecnie z mąką żytnią, którą Kraków spro- 
wadza z Prus, 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępująace: Bochnia: pszenica 190 f. 11 zł. 
50 c., żyło 180 f. 8 zł. 10 c., jęczmień 168 
f. 5 zł. 50 c, owies 110 f. 3 zł. Ceny 
były stałe, Zboże kupowano tylko na konsnmcję. 
Dębica: pszenica 190 f. 12 zł. 58 e., żyto 
180 f 9 zł. 30 ct., jęczmień 158 f. 7 zł. 
owies 112 f. 3 zł. 80 c. Ruch był slaby. 
Jarosław: pszenica 190 f. 11 zł. 50 ©. 
12 zł. 50 c, Żyto 180 f. 7 złr. 50 do 8 
zł. 50 c, jęczmień 158 f. 6 zł. 50 c. do 
7 zł. 50 c, owies 112 f. 3 zł. 60 c. Za- 
pasy były małe, dowóz z Moskwy dość znaczny, 
Tarnopol: pszenica 190 f. 10 zł. — 11 zł. 
żyto 180 f. 6 zł. — 7 złą, jęczmień 158 f. 5 
zł. — 5 uł. 30 c, owies 110 f. 3 zł. 
do 3 zl. 10 c Dowóz był dość znaczny. 
Brody: pszenica 190 f. 7 zł. 50 c. do 9 
zł, żyto 180 f. 6 zl. — 7 zł. 50 c jẹ 
czmieć 158 f. 5 zł. 20 c. — 5 zl. 30 o, 
owies 112 f. 3 zł, — 3 zł, 10 c. Ruch był 
ożywiony, ceny stałe. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnich dniach koleją lwowsko-czemiowiecką 
jaską 800 sztuk, które odwieziono zaraz da- 
lej do Florisdorfu, Z tutejszego targu odsta- 
w na dworzec kolei żelaznej około 150 sztuk 
wołów, 


_ Wrocław a. 28. lutego. (Kor. Gas. Nar.) 
Powietrze i w przeszłym tygodniu dosyć na tę 
porę było łagodne, mieliśmy jednak i parę 
przymrozków © nawet Śnieg dosyć rzęgisty, W 
handlu zbożowym w ostatnim tygodniu nigdzie 
Żadna większa mie zaszła zmiana, wszędzie je- 
szcze poprzednią panuje stagnacja i ta sama 
chwiejność usposobienia. Gdy jednak  przynaj- 
mniej na stałym lądzie dowóz na targi nigdzie 
nie był większy, jak tego miejscowe wymagają 
potrzeby, ceny prawie wszędzie pozostają stałe, 
choć ta i owdzie niejakie fiaktuacje chwilowo 
występują. Anglia tylko bezprzestannie odbiera 
znaczne dowozy, które nieurodzaj krajowy sowi- 
cio wynagradzają. Od 1. stycznia do 1. lutego 
br. zwieziono do jej portów 8,880.000 cetn. zbo= 
ża i mąki, gdy przeszłego roku w tymże mie- 
siącu przybyło tylko 6,945.000 cetn. Sama Ka- 
lifornia dostarczyła Anglii od 1. września do 1. 
lutego br. 1'/, miliona kw, pszenicy (po więk- 
szej części w bardzo pięknem ziarnie) i zdaje 
się pewną, że kraj ten jeszcze przynajmniej ję- 
den milion kwarterów ma na pozbyciu. Lecz po- 
nieważ dotychczas ładnych większych zapasów 
nagromadzonych mie ma, targi angielskie nie- 
zmiennie stałe utrzymują ceny, mianowicie 00 
do lepszej jakości ziarna. 

We Francji sprzedający do żadnych koncesji na- 
kłonić się nie chcą, ztąd handel wprawdzie spo- 
kojny, lecz ceny pozostają stałe. Na niektórych 
placach nawet, gdzie dowóz był mniejszy, noto- 
wanię widzimy wyższe. Belgia i Holandja przy 
lepszych dowozach, tak krajowych jak zagrani- 
cznych w nieco slabem usposobieniu były, a 
Żyto bawet płacono taniej. W prowincjach nad- 
reńskich, mianowicie w Kolonii, ożywienie wpraw- 
dzie trochę wzrastało, lecz za to ceny notowano 
niższe. Południowe Niemcy tym razem przy bar- 
dzo stałem były usposobieniu a nawet pewna 
awyżkowa dążność przeważać zaczynała. Srodko- 
we i północne Niemcy bardzo mało w handlu 
objawialy Życia, przy usposobieniu codziennie 
innem, w końcu jednak ceny utrzymały się! pra« 
wie bez zmiany. Na ostatniej giełdzie naszej 
notowano 1000 kilo pszenicy na ten miesiąc 85 


ol. po 400fr. 


Rudolfa po 20) zir. 8. r. 


a wood d Wimbi po 20 

ałr. W. a. 
Akcje przemysłowe. 
|Budow.Tow.austr. po 200zt, 


102 25| Aust.półu.zach.po 200 zt.sr.|218 50,219 —| Ferdynanda półn, 5 pr. £, k 
=| „ » lit. B.po200zŁar.j185 — 185 59 
171 — 141 
Siedmiogr. po 200 w. a. ar.4t75 75/176 2 
|336 - 
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tal. tyleż Żyta na ten miesiąc 56 tal., na kwie- 
cień-maj 55*/, tal, na maj-czerwiec i lipiec 
55%, tal. Na targu naszym piękne ziarno tak 
pszenicy jak żyta nie zły miały pokup; na jęcz- 
Mmioń, owiec, groch, rzep — lepszy był popyt, 
koniczyna ałabiej. Notowano: 

Pszenica za 100 kilogr. (około 200 f. w.) 
biała 71/, — 85/, tal, żółła 75,,— 8'/, tal. 

gło za 100 kilogr. 5 — 6 tal. 

Jęczmień za 100 kilogr. 4%, — 57/44 tal. 

Owies za 100 kilogr. 41, — 45/,, tal. 

Groch za 100 kilogr. 4*/, — 5%, tal. 

Wyka za 100 kilogr. 4'/, — 4, tal, 

Łubin za 100 kilęgr. żółty 21, ,—3, tal., 
niebieski 25, — 3 ,, tal. 

Rzep za 100] kilogr. 81, — 95), tal. 

Rzepik za 100 kilgr. 8*/, — 9'/, tal. 

Koniczyna za 50 kiłogr. (około 100 f. w.) 
biała 13 -- 20 tal, czerwona 11 do 16'/, 
talarów, 

Qkowita, bez zmiany, za 100 litrów (100 
kw. p.) 100%, Trall, w miejsca 177/, tal, na 
ten miesiąc 173 tal, na kwiecień-maj 177, 
tal., na maj-czerwiec 18/,, tal, na czerwiec- 
lipiec 18%, tal, 

Wełna w skutek słabego usposobienia, ja- 
kie obecnie na aukuji londyńskiej panuje, i tu- 
taj nie tak łatwo znajduje kupca, mianowicie 
nieprana chwilowo trudna do sprzedania. 

Banknoty austrjackio 91'/, tal. za 150 zł. 

Banknoty rosyjsko - polskie 83'/, tal. za 
90 robli, 

Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto- 
cki i spółka. Filia wrocławska. 


Losowanie pożyczki z r. 1864. D. 1, 
bm. wyciągnięto następujących 8 seryj: 221 
733 838 931 1130 1596 3024 i 3527. 
Główna wygrana 200.000 zł. padla na serję 
1597 nr. 41; 50.000 zł. na serję 1130 nr. 
83, 15.000 zł. na serją 3024 nr. 34 10.000 
zł. na serję 931 nr. 10; po 5.000 zE: s, 931 
nr. 51 i 1130 ur. 9; po 2.000 zł. a. 733 nr. 
33, s. 838 nf. 73 i s. 1597 nr. 57; po 1.000 
zł: s. 838 ur. 11, s. 934 nr. 5, s. 1130 ur. 
30, s. 1597 ur. 10 i ur. 25 i s. 3024 nr. 
94; po 500 zł.: s. 221 nr. 23, s. 733 nra 12, 
38, 68 i 94, s. 838 nra 19, 74 i 83, a. 931 
nr. 18, s. 1130 nra 65 i 68, s. 1597 nra 50, 
70 i 88 i s. 3527 nr. 76; po 400 zł: s. 221 
nra 7, 17, 33, 47, 60, 81 i 92, s. 733 ura 
61 i 100, a 838 nr. 34, 36 i 37, s. 931 
nra 16, 68, 77 i 97, s. 1130 nr. 5, s, 1597 
nra 6, 24, 32, 46 i 93, s. 3024 ura 21, 36, 
60 i 73, i s. 8527 nra 40, 57, 81 i 95. Na 
wszystkie inne 740 numerów przypada najniż- 
sza wygrana po 175 zł. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 api- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 

Bank krajowy galicyjski toe Lwowie 
pa placu Marjackim jakoteż przes filję w 
rodach podos od Za 4 jo Eg 
procentowe wszystkich w obi p 
peT KoT o 'k Pra pee eai 
cie Asygnaty kasowe: 
5'i procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 
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Ostatnie wiadomości. 

W samych Czechach podpisało petycję 
przeciw reformie wyborczej 3.405 gmin a 
246.721 osób: w Krainie 300 gmin a 15,000 
osób; o Karyntji i Styrji już donosiliśmy; z 
Morawy i PA niema jeszcze zebranej cy- 
fry ogólnej. Petycję za reformą wyborczą 
podpisało w Czechach tylko 540 n; ze 
stosunku tego widać, że przeważna część 
gmin niemieckich podpisała petycję patrjo- 
tów czeskich. Tagesbote zapewnia, ale nie 
wykazuje, że petycyj za 1eformą wyborczą z 
całej Przedlitawii jest razem 2.200. Mimo na- 
gród orderami i kluczami szambelańskiemi, 
zebrano więc ledwie w trzeciej części tyle co 
przeciwnicy reformy wyborczej, mimo grzy- 
wien, aresztów, zakazów i konfiskat. 

Węgrzy nie wielki mają kredyt za gra- 
nicą, w domu podatki nie wpływają, a mimo 
to potrzeba podwyższyć podatki, Ale nawet 
w obozie deakistów rusza się opozycja prze- 
ciw temu i do groźnych dochodzi rozmia- 
rów. Pesti Naplo woła w rozpaczy: „Jeżeli 
nie pozwolicie na podwyższenie dochodów 
zwyczajnych ku usunięciu niedoboru w or- 
dynarjum, to nietylko gabinet Szlavyego ale 
i żaden inny nie da się utrzymać," 

Z Paryża d 4. bm. donoszą: „Przy 
dzisiejszych rózprawach nad elaboratem ko- 
misji 30. oświadczył Thiers w  Zgromadze- 
niu narodowem, że akceptuje elaborat jako 
Środek do spełnienia obowiązku względem 
kraju i do utrzymania porządku. Rzetelność 
opinij przeciwnych wymaga politycznej tole- 
rancji. Rząd nie jest dwuznacznym, ale bez- 
stronnym, i chodzi mu nie o ogłoszenie re- 


publiki, ale o Skonsolidowanie prowizorjum 
dla oswobodzenia ziem francuzkich, co wkrót- 
ce nastąpi. (Oklaski z obu centrów i z kil- 
ku ław prawicy i lewicy). Wstęp elaboratu 
przyjęto 475 głosami przeciwko 199.“ 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż d. 5 lutego. Słychać tu, że 
pod Irun (w północnej Hiszpanii) zaszła 
formalna bitwa między wojskami rzeczy- 
pospolitej a  karlistami, karliści mieli 
zwyciężyć. Słychać, że wykonawczy rząd 
hiszpański (tak się sam mianuje) zamie- 
rza Serranowi ofiarować dyktaturę. 

Washington d. 4. marca. Grant 
w mesażu, wydanym przy ponownem ob- 
jęciu prezydentury, podnosi powagę Sta- 
nów Zjednoczonych, i mocne przekonanie, 
Że świat cywilizowany, za przykładem 
Ameryki, skłania się do republikańskiej 
formy rządu. 


Kurza Giełdy wiedeńskiej 
z dnia. 5 lutego 1878. 
godz. 2 min. 25po południu. 
Wiedeń. Axcje franko aust“. 18650. We- 
gierskie kredjt. 189—, Anglo-austr. 31750. 
Unionabank 250.—. Kolei Karola Lnd. 229— 
Kolej siedmiogr. 177.—. Kolei połudn. 188.50. 
Kolej Alfólda 173.25. Kolei Elżbiety 245.50. 
Kolej lwowsko-czermiow, 15350  Węg.Nordost. 
154.50. Kolei połnocnej 217.25 Kolei Rudolfa 
170.75. Węgierska Ostbahn 129,—, Indemnzacji 
galicyjskie 78.10. Losy z roim 1864 147 —, 
Akcje kolei koszycko-oderbergskiaj 177. 
Banku obrotowego 228.—, Looy tur. 76. 
Akcje banku budów. 26650. Kolei paústwow, 
335.50. Banku związk. 390,—. Lwy wagio. 
109.75. Ros. banku. rent, hyp. 273 O, Koloi Nad- 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 */,. Uspowohienie. 
mocne. 


z dnia 5. lutego 1873. 
godzina 10. minnt 35 przed pohđniom. 
Akcje kred. 340.25, Anglo-austr, 317,—. 
Unionsbank 251.—, Kolej Kar, Ludw. 228,—, 
Kolej połudo. 188.—. Franko-austr. 136,—. Lo- 
sy z 1860 roka 104.75. Napoleondor 8.68. 
Tramway 364.—, Usposobienie; mdłe 
z dnia 4, lutego 1873. 
godzina 4 minnt 20, po południu. 
Berlin. Ruble papi „1, Akcja kredyt, 
209.'/,. Lombardy 115,—, Galizier 105.— Ko- 
lej państwowa 206,1/,. Rumuńsks 45.7, Bank 
noty austr. 92.'/,. Losy 1864 ,0000 Usposob 
mocne, 


W TEATRZE br. SKARBKA. 
Pod artystyczną dyrekcją Witalisa 9 mo- 
ohowskiego. 

We czwartek d. 6. marca 1873. 
peci gościnny pny Olgi Sandberg, tan- 

= R i kary ka Eh 

tancerki pny Róży Opferman i> ba~ 

U letmistrn p. duwdlach 2i Wiednia + 
„Pan soa)“ odtańczy pna Olga Sandberg, 
„Pas de manteau“ odtańczy pna Róża 
Opferman i baletmistrz p. Gundlach 


PO PÓŁNOCY . 
komodja w l akcie z francuskiego. 
Osoby : 
Chaboułard . . . . . P, Dobrzański. 
Miezusjomy . . . . . P. Doroszyński, 
okaj > e « « « . . P. Dworski, 


Rzecz dzieje się w mieszkaniu Chaboularda. 


komiczna operetka w 2 aktach Kazimierza 
Hoffmana, — Libretto St. Dobrzańskiego, 
Kapelmistrz p. Jarocki. 
Osoby : 
Dominus Hyacyntus bakałarz P. Zboiński, 
Zosia Kuleszanka, jego sio- 


strzenice . . Pna Szirer. 
Zbigniew . . Pni Doroszyńska, 
Sapajło « + + Pea Wajcówna. 
Łaszz . . . . „ « . Pna Sułkowska. 
Kraska „ . « . . . . Pna Lewicka, 
Kościesza „ .'. . « . Pna Nieczęglewska, 
Chruścik . . - . P. Dworski. 
Pomian  . . . « . . P. Skalski, 
Kazimierz Zaklika, towarzysz 

pancerny . P. Olski, 


Barbara, gospodyni Dominusa Pni Hubertowa. 
Zaki 


Bzecz dzieje się w Bzkólce parafialnej okolo 
roku 1700. 
Reżyser p. Dobrzański. 
Pocsqiek o godsinie Imej. 


le. Wssystkim cierpiącym sapewnia i 
Revalesciére du 


ży dw i w 
Barry 


Z LONDYNU. 


Żadna choroba mi oyw 
wolkje Sarpiniea kożądka HER 
uręwąym oddecha jako to: tuberkaty, 
bezsilność: heznoroity, 


śafibokuej Boraluańry 4 
pimsi pl, Syrin dv: ) 
Bachoty, astinę, kaszel niestrawność, zatkani: 


e he ikera | kosztów wuwą 
biosy «lm pęcherza, ruk $ 
biegunki, bezsenność 


rasa. 


He uchling, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szam w uszach, nudności 
ronioc di 


itp. nawet podczas ciąży — 


abetoa, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błednice 


wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczenia chorób, które wrągały lekarstwom ; 


Tadi, mosę Gis zapewnić, że po używania dwuletniem twej cudownej Revalescióro du Barzy. 


więcej 


umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła 
publicznie ogłosić. Ž szacunkiem i wdzięcznością : i 


nie czaję Kiężara mojej starości, a liczę lat 84, — Nogi moj 
Gym ie są io potrzabają, Dide mój jet tilim. kpl 
sarda, każą nawiedza chorych, odpraviam abożeństwo, 


R. — Proszę Pana, ahyć 


e ałułą mi znowu, warok mój stał sie tak 
bym miał lat 30, jednem słowem jestem 
odbywam dosyć długa przechadzki piechoto, 

rayl to moje oapiadczenie 


Certyfikat Ni. 75.708. „, R» Peter Castelli, proboszcz w Pranetto. 
Nie wia, jek [ana palciąkiwać m st W ludró, Fruwrytrawa, si niają 1571 4 
Fataha, kamtot | illjwją, a torna dalęk padukiotna Seddon araj Marala Dayi 


Revalesciére du Barry pożywniej 


na Isżugiwacii na w 


50 g, 48 filiżanek 4 
WNY skład w WIEDNIU 


padukielau ścedkowi, zaje! 


nid mire jeste ivs 


jszą jeat od eni Mec tego SL SAKO ki ait 50 rany swoją cory 

(b: zàl ó ta l. funt 3 
2 funty 4 sł. 50 c., 5 funtów 10 zł, 12 atóm 20 zł, 24 fonty 36 e > E A 
b6 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszkn lab w tabliczkach ua 12 


st. — Bistkokty w puszkach po 2 
filiżanek 1 zł. 50 c., 24 Gliżanek 2 sł 


zł. 50c, w proszku ma 120 filiżanek 10 zł., na 288 fliż. 20 zł, na 576 Gliż. 36 zr 
Barry du Barry“ et comp. Wallfischgause 8, jakoteż wsądzie 


a sptekach i sklepach "korzennych, Skład wiedeński wysyła też Roralescióre swoją xa przekarew 
pol 


ranjem poczte 
:w 


ZANE E OO A A m m te SN 


Mlody człowiek Po zajac Syrop z chiny i żelaza 
posiadający dłuższą praktykę, mogący ztożyół PP GRIMATLT & C. 


1000 zir. kaucji na powną hipotekę, poszuknje > 
posady zaraz lnb og dw. Jana kasjera, Maga aptekarzy w Paryżu. 
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki 


Wydział centralny 


$ Towarzystwa wzajemnej pomocy Ofojulie 
stów prywatuych jest w możności nastree 


|" Ofiejalistów 


Handel towarów korzennych = Kamordy nor tte zdany m 
KAROLA KLIMOWICZARE pres luzie do goapodacztwa 


weLwowie, pray uliey Wnłowej L. 11 i przemysłu w różnych gałęziach po- 
2. „polbca: 


szukują posady. 


MARONY wyborowe . 1 tat. 24 ct} Wiadomość w biurze Józefa Birklejcynicta lub kontrolera tak do gospodarstwaje: 3 e t 

ORZECHY tureckie . 1 fut. 40 et.jwe Lwowie, Rynek Nr. 40. 3 1-4  |rolnego jako też i przemyslowego. Z dotych- uu. różuemi kwalitikacjami. posiada sztuka lekarska; wzmacnia wyczei 

KALAFTORY algierskie 1 fot. 50 ct. pzasowych posad može się wykazać jak naj M Bliższe szczególy mogą być na tuskawejorgaalany i la krew zubożałą. Zalecany 

SMALEC bisly. . . . 1 int. 50 ct. Folwark Za ogóiźno pasami świalectrami. Żona tego? (cudzoziem-jm == ————— q l wszwanie podane w biurzu Towarzystwa Nr. 7|brzez majanakountszych lekarzy, skutkuje prze- 

SZTOKFISCH inoczony 1 fnot. 19 et. o kaj. która od kilkunastu lat pelnila obuwiazki Pomieszkaniedo najecia wiva Akadenicka we Lwowie, 14 1 7 iw bludaczee, wycieńczeniu, niereyulurności 
s suchy 1 fnt. 50 ch|pod Żydaczewemi, obejmujący 260 morgów roli|guwernantki, mogłaby udzielać kilka godzin y JG x > perjodycznych odył, a tym gwal- 

RYŻ piękny (0. 1 fnt. 15 chli łąk. z proyinacją. potrzebnymi da gospodar. |lziennie języków iraneuskiego, niemieckiego] W domn Teunera ulica Majerowska, jest bentyst -Ħf ag ter Woleścioin 7 

KWICZEK Y el para 20 ctejstw budynkami, jest z wolnej reki zaraz de| rez muzyki. Bliższe wiadowość pod litoramijpenieszkanie na pierwszem piąśrze. b 

RAWA CEXLON sajploò. 1 fnt. 84 cj. sprzedania lub wydzierżawienia. J. W. poczta Brzostek. 1592 1—1 składaj, ję z 7 pokoji 1 $ salonów, kuchni z Wiednia 


nęieni pią- 
kuchia, strychem i piwnicą 
. du wynajęcia, Bli i 


FA. 


7 strychu i piwnicy; tudzież na 
OHIO NOSA ez E pokai 


HERBATY GO? 


domość n gospoda 
najcelniejszych gatunków : 
Kongo czarna herbata * dolryci ga 
tunku . funt ate I 
Souchong saria herbat 
najlepszego gatunku 
Melange Imperial , . , + 
Pecco kwiatowa . 


RUM 
prawiziwy londyński uajlepszigu 


gatunku I0.ialetni stu! 
Butelka duża . . 


Bliższą wiadomość udzielą ua opłacone 
zapytania p. Franciszek Sądeski w Ubercach 
pod Sumboremi. 1553 2-- 


Na sprzedaż! 


para klaczy młodych, rasowych, za- 
przęgowych, dobrze ujeżdźonyeh, miary 15tej, 
jedna gniada, druga ciemno szpakowata. Bliż- 
szą wiadomość udziela Zarząd ekonomiczny 
kóżwiennicy, poczta, Jarosław. 

"Także można nabyć nasienia Ty motki 
korzec po 20 zir. w. A. 5%9 1i 


Bssadcja 2 Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych Í najskuteczniej- 
szych środków roélinuych , krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilitycznychy, 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metodz użycia w polskim języśu. 

Dostać moins w Paryżu w aptece yana 
Colbert w pasażu Colbert, nr, T. et 8. — 
Skład główny dla Królestwa Polskiego n. pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie| 
i pana Piotra Mikolnscha, w Krako vie u pa 
[na Trauczyńskiego. 1591 1—24 


f ej dobra . 1 fnt. 80 
CUKIER najprzedniejszy m funty 34 ct, 
F w głowie po 33, 32, 31 ct. 
BYDLENKI, Węgorz w rolailzie, Śledzie 
wędzone , zawijene, marynowane, Flundry, 
Moskale, zawsze świaża 1596 1—? 


TĘ 
Kte ma wieś do sprze- 

@ania, za która gotówką 30 do 40 ty- 

sięcy guldenów zeplłacić trzeba, a reszta 
jeko dług pozostać może, raczy jsk najspie- 
szniej przysłać inwentarz pod adresein : Pasze 
czewski, pełnomocny rzuden w Prnelni: 
skach. poczta Gwożdziec w Galicji. 1544 


TERNO, 
Ogier kasztanowaty czystej krwi arabskiej po 
Seelsrim, od Rebeki po Teruch-Chonie ze stada 
Jorezowiackiego. Stanowić będzie po 40 zir. 
od klaczy i 5 złr. na stejnię. Bliższej wiado: 
mości udzieli Zarząd dóbr Umieszeza poc 
Jasło. Uprasza nię o wcześne zamówienia. $ 


Obwieszezenie. 


królew, sąd powiatowy w Katus 
podaje do powszechnej wiadomości, że na ż 
dawin pp. Franciszka è Antoniny Bąłatowa! 
w colu zaspokojenia sumy 3500 sir, w. a. 

kosatów ogzekucji 23 złr. 22 et,w.a. przede 
sięweźmie przymusową pu ezna 
sprzedaż ruehomońci do dk 


M.Grünzeid 


TE 


aty przy uliey 


endl birsti p Wu 


W riaye sk p. P. Mikolasch, i w apt. pp 
zyůki gu, Beisera i l>øskera, W Krakowie w obydwu 
wprawia „Zęby po 2i 3 zl. Szezękiapt. pp. J Trauczyńskiego ı W. Redyka. W 
p» 46 do 60 sit. na sposób amorykańs konw upt, p, Pranzos. W Rzeszowie w apt. 
Ból zębów uchyla szybko za ponocąjp. Schnitet. W Warszawie w składach mał. apt. 
Ww vesiwaduych,  jakoteż jlombuje sku-ipp, J. Mrozowskiego, Ford, Aug, Gallego i Lud, 
tecznie i pod gwarancją. MA 8-12 KMG 13—28 


Proce md 
danau woju AAAA 
skiego w chorobach 
cznych, podług najnowsz. 
dań i doświadczeń medy 4 
z przyđatkien: o samogwatcie" 
wyszło wła: i kosztuje 1 zir. 20 ct. 

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach uie- 
mocy, 

W celn zachowania ścisłej dyskrecji, 
podają na życzenie inny adres, pod którymi 
zuiniejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po- 
|| ruduika* ze wng korespondować mogą. Me- 
dykamienta na żądanie za pobraniem pocz- 
towem. 


Mod. Dr. Karcz 


we Lwowie, 
od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we- 
netycznych i skórnych. Ordynaje codzien 
ne nd $-10 iol 2-4 godz. pod } 
w Ryski Mid 4-7 


ki. 


alr, 2 


Proszek herbaciany iont zł. 
Poleca 


Karol Gruchoł 


We Lwowie, Rynek 1 4. 


Dzierżawa za ofertami. 


Kapituła metropol. łac. lwowska wydzie- 
rżawia dobra swoje Honiatycze w obwodz 
Samborskim , wowiecie Randki położone 

Lwowa 4 a od miasteczka Mikolujowa * 

odległe: obejmujące w polach ornych, kę 
i | wiucej 530 morgów: dające 
truty 3400 zir. $ u budynkach 
kelnych i goapodarskich w odpowiednej 
sni i w dobrym stanie, Przez dobra te idzie 
kolej żelszna Arcyks. Albrechta. Cucgcy 
dziariawić te dobra, raczą wwe oferty 4 
IJ wytowaycą print a mb wllsfuwnsego 


RIGAUD et Ce 


Zabrewetowany od kilku 


Du wądeieczawiania od dia 24. awielala 


IOTA na Kal 6 


Folwark Kadłubiska 


w obwodzie Zaleyzczyckim, przy murowanymi 
ków pp, Edwarda I Dormiceli ościńca  Buczacko - Tłusteckim, pół mili odl 
Knupertów należących. składaj: dra, składający się z 460ciu morgów zie- 
W wię. z mebli, urządzenia do-|mi ornej, budynków gospodarskich, kilku chat 
mu, świerciadeł, obrazów, sami itp.jdla parobków i karczmy przy gościńcu. Bliż- 
na 2199 złr. w. a. oszacowanych, w po-|sza wiadomość w Beremianach u Wielmożnego 
mieszkaniu tychże dłużników w Kałuszu jbaróna Heyda. 1514 3-7 

przez p. ©. k. notacjusza Lewickiego jako ko 


K, Urrea Vivienne 


panujących dworów. W PARYZU 


TIOGIS 


misaras sądowego W 8 terrhinach a fos dnia ceynezu dzierżawnego rocznego złożyć * kaw IQ Ze wszystkich farb doit "owoyel | aoć i i mi 
10. marca, 26. marca i 16, kwietnia 1878 każdy Każdy b i zęb W [iiti Kepituinej na placu Katedral. przy miey! | wytwor ten diata z najwięk s sas loty Ten a j 
raz o 10. godzinie przed połndniem z dołoże- d Teatral, licz 6 na Iszym piątrz jänjacaji SÀ i doskonałością; w jedućj chwi) przywraca | skim języku dołączonym do SEA $. 
niem, że takowe w dwóch piarwazych terminach poł a ZORY AE qy. S gdzie się udzielą "wszelkie. bliższe szcze. em za "jop włosom siwyni na głowie i na brodzie kolor | konn 2 pomocą którego każda osob, moża 


podine własnej 
»siwindczonej meiody 


tylko wyżej wartości rzacnnkowej albo w tejże| góly i objaśnienia. Oferty przyjmowane będą) The46, dnia 6. maren N73 r. patura|ny zachowując ich połysk i delika:- | farbować włosy bez pomocy fryzyera 


wartości, zaś na oatatnim torminie nawet ni-| >, SERB do dnia 15. marca b, r. i na dniu tym dol : ae 

łej wartości szacunkowej zawsze za zpłatę wg Er. Bier, egi AP. |11. godziny rano. 1491 $— OLWATCĘ rzedstawionił > =, > 

gotówce die będą. nA pe UCB ed abó k a RZ >+ u cer 

„Do taj licytacji wzywa się chęć kupieniajf Krople do zębów, chirurga Fr. Bie, K wyższej sztuki jazdy, tresary koni, skoków: NÑ $ 

ER 1670 2—3 Byc Bi ite Bii sin u lawie, złumastykt i pamtómim |i Jakóba Bejsera; w Kanie w aa i Wł p Tarea pp. K, Strzyżowikiee 

PAPIER RIGOLLOT DETSE angee ie cavachte rt „w cyrkusie gazem oświetlonym l o 
A E niósł Woda do posz e m É Es [i elegancko zbudowinyw przy wchodzie WOODOO OOOO TTGV TTOTTE 
Wy 


do jezniek ego ogrodu. 
Otwarcie kusy 0 6. godz. 
Początek o gouizie 77/, wieczór, | 
Przedstawienia odbywają się codziennie. 
W Niedzielę zaś dwa razy 
pierwsze o 4. godzinie, drugie o 74, wi 
Z uszanowaniem 


Teodor Sidoli. | 


do Sinapizmów ad POWO: „4 
przyjętych w szpitalach qaryzkieh, w ee 40 97. 
mnbulansach i szpitalach wojskowych, w ma- waw 
marce francuzkiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. 1009 21—48 
Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, któr 
Í w jednej chwili może być przygotowany, o i 


mea Osad kamienny, 
macnim, równieź uiy» a 

cuchnię cie zust. 
" 


BANK LWOWSKI $ 


przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r. i 


Zu baben in der 


Ordinations - Anstalt für 


1069 78—100 
geheime Krankheiten 


(besendets Sebwtrke) von Śpocial-Aral 


1588 3—? 


a =iex Emito ai 
Oznajmienie. 

W dobrach Zaleszczykii 

jest około 50.000 dębów, 


| znacza aig czystością i łatwością użycia. 
Wymaga? ualeśy, aliy al 

na ala kaaydowal podpia sje NGOLLOT. 
W Paryśu u fabrykanta, rue Vieille du 

Templa, 26. Wa Iwowie w aptece P. Miko- 

lasch, w Krakowie w uptecaJ. Tranczyńskie: 

o, r Poznaniu w aptece dra Mankiewicz. 


. Licytacja 

eelem wypuszczenia w przedsię | 
jbiorstwo oświetlenia publicznego 
nafta przedmieść miasta Lwowa, naj 
czas od 1. czerwca rb. do 81. maja 


każdej wysokości na książeczki wkład- 


Apteka 
pod wąyiaraką 'kproną. wa Lwawie J. Pile- 
pesa otrzyrunje co tygodnia 


1876, odbędzie się zapomocą ofert pi- 
semnych na dniu 27%, marca b. r. w 
biurze III, departamentu Magistratu! 


SZPRYCOWAN 
(ZROŚLINY MATIROJ 


objętości 16 do 30 cali do 
edanin. 


Ióżyś 9—1 


kowe i oprocentowuje takowe po 


Pe GBINAUUT: O! seyan zy w PARYŻU 


Vraygutawane a list fdrsewk rumnysecu w 
Varn, bory ssyhku 4 wivehyknia: rzerzączki 
majuporczyWsze i zastarzale. Apteka Grimault 
et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam Kopniwy, za pomoca kle- 
jowutości, przygotowuje pigułki z esencji 
Matiko i balsamu kopaiwy. 

Pigułki te, nie tylku że zawsze skatkują 
w jak najkrótszym czasie, ale nawet nio maj 
tyle nieprzyjemnej woni balsama kopaiwy. 
Każdy fiakonik opatrzony jest podpisem 
lirimauit et Comp. Hl 7—14 
Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lacch, w-apteknch pp. Beisera i Rackera; w 
Krakowie w obudwu aptek. pp. Józefa Tran- 
czyńskiego i Wiktora Redyka; w Brodach w 
aptece p. Francos; w Rzeszowie w aptece p. 
Schaitera, w Warszawie w składach mater. 
aptecznych pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa. 


kit 6, od sta. 


spłaty do wysokości złr. 100 bez wy- 
powiedzenia. TRA 

Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- 
dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 


od 9tej do fszej przed południem 


ciej „ 5tej po południu. 


świeżą krowiankę (tusz, 2 piętro). 


d i 1343 3—4 Przedmiotem oświetlenia są cztery: 
p” | cda GQ ct. a. w. przedmieścia lwowskie: halickie, kraj 


„kowskie, żołkiewskie i łyczakowskie, 
Dzierżawa. 


Ubiegający się o to przedsię. 
btorstwo, zecheą wnieść swe oferty 

FOLWARK DĄBROWICA, wii: 
«ność Konwentu Panien Benedyktynek u wszyst- 


w wyżoznaczonym terminie najpó”, 
kich Świętych wo Lwowie, odlegiy ud Lwowajśniej do lżej godziny w południe.| 
$ miłe, zaś od Janowa ku Żółkwi 1 milę, wi ferty mają zawierać żądaną cenę 
powiecie Gródeckim , jest ód dnia 24. czerwcajwynagrodzenia za jedną godzinę i jeden 
1874 (cztery) do wydzieriawienia EA sześć głomień Światła, i mogą opiewać na 
obejmuje 244 morg. gruntów dworskich, zaślóga: ln: z a 
200 morgów tak zwanych pustek zostających oświetlenie „wszystkich przedmieść ra 
w posiadaniu dworn; w tej przestrzeni 50 mor-|ZEM) lub pojedyńczych z osobna 

w łąk, reszta gronta orne z pastwiskami|  Wad]jum ustanawia się na 2800 złr., 
boła ua zasiowy 120 korcy. Budynki dosta-|4 jeżeli oferta opiewa na oświetlenie 
teczne i w dohrym stanie. Oferty do 1. maja 1873. tylko jednego z poszczególnionych przed- 
FOLWARK WOFKEÓW. wiseność|mieść na 700 rzłr, w. a, i ma być: 
Konwentu Panien Benedyktynek u wszystkich złożone w gotówce lub w papierach pu-l 
Świętych we Lwowie, odległy od Lwowa i lplicznych według kursu w kasie miej- 


mili, przy trakcie Stryjskim, jest od dnia 24. [PIC edług | $ 
ermua 1874 (catery do wydzierżawienia naskiej, której kwit dołączyć należy do! 
oferty. 1567 2—3 


lst 10. Obojmuje 394 morg. pola ornego, 62] 
Bliższe warunki licytacji przejrzeć 


morg: łąk, 22 morg. pastwisk w małych par. 
colach 438, morgów. Zamiewy 219 korey i od- moina w rzeczonym departamencie, a 
wnoszący ofertę winni w niej oświad-| 


powieddo budynki — Oferty pisemne, 
czyć, że je bezwarunkowo przyjmują. 


przyjmuje Konwent we Lwowie) 
piat Renedyktyński 1. 2 do 15. 

Magistrat kr. głów. miasta | 
We Lwowie d. 27, lutego 1873. fi 


kwietnia 1873, 1440 3 % 
siewniki 


szerokorzutne, rzędowe, ręczne 
na składzie utrzymuje firma 


Werner & Comp. 


we Lyowie, 


OWCZATNIA ZArOOWA 


w Germakówce. 


Na wieść fałszywą jakobym zniósł owezar=|i 
mię zarodowa w Getmakówee. oświadczam |9 
Sika Że w skutek założenia fabryki cu- 
ru, 8 tem samem zmiany systemu gospodar 
„stwa rolnego, zmałejszyłem tylko owezarulej 
ua welue prowadzone; zaś owczarnia zaro- 
dowa zostająca pod kierownictwem W. Kar- 
Sniekiego prosperuje jak dawniej, s odświe- 
łona krwią z najcelniejszych owczerń przez! 
zakupione okazy w czasie zeszłorocznej wy. 
stawy. wrocławskiej, daje pewną rękojmię wye 
[produkowania odpowiedniego wmaterjalu roz- 
płodowego. Ceną baranów przedażnych doj 
nabycia kałdego czu i wynosi 50-150 złr. 
w.a za sztukę. 1471 3—4 


Gustaw Blücher rm |fatlstatt. 
OCIÉTÉ 
FRANCO-AUTRICHIENNE 


pour les arts industrieles 
VIENNE I. Plankengasse 5, au VIENNE premier. 


WHKLADKI | 


począwszy od jednego złr. w. a. do 


" 


| Lwów biu 31, stycznia 1873. 


Prędkie i niezawodne wytępienia 
SZCZURÓW i MYSZY 


Ju 


ę, 
wytwory toaletowe Paryzkie 


ezysto roślinne 


pp. Monireni] braci & Comp. 


| FatrykawClichy-la Garenne p. Paryżem. 
POMADA z POZIOMEK, dl 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis dAubusson et de 
Smyrne, Veloutes et Moquettes. 


Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Velours, Reps delaine 
A i couleurs antiques. s 
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapiaseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Céramiques pour panneaux et lambris, 


trucizny 


Irsezególnienej przez Jego Mość Cesarza Prauciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem. 


E Piankeugasse 5, na pierwszem piątrze. 


C. k. uprzyw. galic, akcyjny Bank hipoteczny 


Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z d. 15. kwietnia z. r. Rada nadzorcza wzywa do wpłaty 
20°, ma Akcje (kwity tymczasowe) c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 

Wpłacać należy od dnia 15. kwietnia począwszy najdalej do dnia 30. kwietnia 1873, 

Uprasza się przeto P, T. Akcjonarjuszów, aby w myśl S$. 16, 17 i 18 statatów w powyższym terminie chcieli uiścić 


20°, czyli po 40 złr. a. w. na Akcję 
jwraz z 50/, odsetkami od 1. atycznia 1873 po dzień uskutecznionej wpłaty 
do głównej kasy Towarzystwa we Iiwowie, 
przedkładając równocześnie kwity tymczasowe, w zamian których otrzymaj pełno wpłuone Akcje Ranku hipoteczuego. 
i Lwów dnia 12 lutego 1373 Rian AORO 


pol 
NBAU wriiwoówie Na moty rozporządzenia Wysokiego| 
| Wydziału krajowego z dnia 18. lutego 
|1873 r. 1, 2560, rozpisuje się konkurs 
na posadę sekundarjnsza w szpitala po- 
wszechnym lwowskim z płacą roczną 
600 złr. w.a., a względnie i na posadę 
praktykanta lekarskiego z płacą rocznąj 
400 złr. w. a. 

Ubiegający sią o te posady czasowe 
na lat dwa a względnie na lat cztery: 
winni podania swe wnosić najdalej do 
dnia 24. marca 1873 r. do Dyrekcji | 


aachowknia nèt w stanie świeżości i ułrzy- Ik 2—68 nosy Smiet ©. Inf i 

A a: BEES sama 10 Fofences sour salles de bains et carrelage. 1099 16—26 Takiwa dostać mażna niesfałszowaną: 

FR 3 se i erea SUE lej je R Entrée libre des magasins. wo LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P. Mi- 
RÓZ odłiwy CARTHA Dobór. materyj na pokrycie mebli. dywany, firanki, roboty haczkowane i drucikowe. Kolasa. w BTANISTAWOWTE u Blecher m Sużania | wIRKSROWNEJE 

NE zwany, dla nadania rumieńców i utrzy- A Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gastownym smakiem. m M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jalna, H. Koyi. 

mania świeżości ezl PE p P. m.| : Cena sztuki 50 ct. w. m, 129) 6 10 


= ZĘ 
A. Maczuskiego 

cesarsko i królesk. 
środek do bar- 


WYCIAG z ORZECHÓW 


do barwienia siwych włosów na 
blond, brunatno ob czarno, wyra- 
biany z zielonych lupin orzechów; zdrowin 
i włosnm najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
włosy w pięciu minutach pięknie i trwale, 
na blond, brunatna lub czarno, 
nia walając ani skóry na głowie, ani bielizny. 
1 flakon wyciągu < orzechów w sti 


33 


Subjekt 


g handlu galanteryjno - drobiazgowego 
może zostać zaraz umieszczonym w handlu 
Kamila Strzyżowskiego we Lwowie. 


Dyrektor dódr 


wyłącz.  uwprzywil. 
wienia włosów 


1462 4—1Ł 


szpitalu powszechnego we Lwowie bez- 
pośrednio, a jeżeli zostają w służbie 
publicznej za pośrednictwem swej wła- 


1555 3—3 i 


dzy przełożonej. 


kazać się może najiepazemi ówiades i me A SZĘ ke 
L T a i8-letni przeciąg awej służbyj W podaniach swych winni wykazać: || nie płynnym : 1.8 złe. | 
zajmywał posadę wyższego urządnika prowa- 1. wiek, stan i miejsce urodzenia ; 1 słoik pomady orzechowej 3 , | $. 16. Za każdą w torminie nieuiszczoną wpłatę iwa być wynagrodzoną Towarzystwu prowizja zwiaki po 6"/, rocznie, licząc 
EEEE niózne. i administracyjne kierowni-| 2. uzyskany stopień doktora medyeyny [j1 słoik olejku orzechowego 2 ,, ffol dnia zapadlego terminu. Numera kwitów tymezasowych, = które wpłaty w terminin wanaczónył nieżupełnie wiszczone zostaly, będą 


trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w który. h #o pisana byly wyłbty. 2 wdwatanicm się da następstw, statatatni przepi- 
smych na przypadek uchybienia wpłat. n 

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo owoc rasili swe prawado Towarzystwa 
i kwity tymczasowe, na która wplaty uiszczone nie byly, wygasly, a * uni p ów wydać z temi sameini namieraui nowe 
kwity tymczasowe, i takowe naraz lub częściowo, w jednym dnia luk m kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważniunych tym apo- 
whem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone, 

$. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, |= *rowin kosztów przedały, obrówoną będzie na zapłacenie 
Właściciel wygastego kwitu Eymczasowegu, we ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakby 


et ległego gospodarstwa uprawy rzepaku 
gmo wnległogo gopodarać ma ME ATI ean 
gorzelni, stodowni, browaru, posiadający języłaj 
słowiańska i niemiecki, rozumi się na wetary-j 
narstwie bydła domowego — poszukuje u b. 1 
panów właścicieli dóbr ziemskich, posady. | 
Zlecenia pod adresem R. S. 28) 
poste restante Brünn, Mora 
wia. 1487 3—3 


na jednej z wszechnic państwa au- 
strjackiego ; 
3. dotychczasowe zatrudnienie i zna- 
jomość języków krajowych. 
Z Dyrekcji szpitala pewszechncgo. 
Lwów, dnia 27. lutego 1873. 
Dr. Głowacki, zast. Dyrektora. 


1 flakonu ,. » Iua 
Prawdziwe do nabycia w składzie 
parfumeryj Maczuskiego 

w Wiedniu, Kdrntnerstrasse 26 

we Lwowie, u W. Boczkowskiego 

kupca i we wszystkich handlach ga- 

lanter. i składach perfam. 1315 6 6 


Towarzystwn zalegających należy: 
sę w skutek sprzedaży kwita okazala. $ 
$. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia. że zapadle wpłaty uiszczone zostały sprzedawana być nie mogą. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerlą. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


